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OWACJE PAPUASÓW DLA PAPIEŻA

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 8 maja — 

Stanisława i Wiktora.
Jutro środa, 9 maja — Ka­

tarzyny i Grzegorza.
Pojutrze czwartek, 10 

maja — Antoniny i Izydora.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie, nieco chłodniej i wie­
trznie, z możliwością przelotnych 
deszczy, temperatura do 52 F 
(11.1 C).

Jutro bez większych zmian, nie­
co cieplej, temperatura do 60 F 
(15.6 C).

Wschód słońca o godz. 5:39 ra­
no, zachód o godz. 7:56 wieczorem.
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Zamieszki Uliczne w Panamie
Dziennikarzom 

Wstęp Wzbroniony
Honiara, Wyspy Salomona (NYT) 

— Dziesiątki zagranicznych dzienni­
karzy otrzymało zakaz wjazdu na te­
ren Wysp Salomona w czasie, kiedy 
przybędzie tam Papież Jan Paweł II. 
Premier wysp, Mamaloni podkreślił, 
że pragnie, by jak najbardziej ogra­
niczona liczba osób miała dostęp do 
Ojca Świętego. Środki bezpieczeństwa 
zaostrzono zwłaszcza po doniesieniach 
włoskiego i amerykańskiego wywia­
du, że organizacje terrorystyczne z 
różnych krajów przygotowywały pla­
ny zamachu na Papieża w czasie 
obecnej pielgrzymki Jego Świątobli­
wości do Korei Południowej, Nowej 
Gwinei, Tajlandii i na Wyspy Salo­
mona.

Oskarżeni 
o Zabójstwo 

Przemyka
Warszawa (ST, CT) — Zgodnie z 

wcześniejszymi przewidywaniami, 
polski reżim oskarżył wczoraj 2 mi­
licjantów, 2 lekarzy oraz 2 pracowni­
ków karetki pogotowia o udział w 
zabójstwie 19-letniego zwolennika 
“Solidarności”, Grzegorza Przemy­
ka. Sprawa śmierci chłopca była w 
zeszłym roku bardzo głośna. Ponad 
20,000 osób uczestniczyło 19 maja w 
jego pogrzebie, który przerodził się 
w potężną demonstrację antyrządo­
wą. Przemyk stal się dla społeczeń­
stwa symbolem przemocy ze strony 
reżimu.

Oświadczenie prokuratora, którego 
treść została wczoraj ujawniona, 
stwierdza, że milicjanci są oskarże­
ni o “udział w bijatyce, która sta­
nowiła zagrożenie dla czyjegoś życia 
lub zdrowia”, za co w razie uznania 
winy, grozi im kara do 3 lat pozba­
wienia wolności.

Sanitariusze karetki pogotowia zo­
stali oskarżeni o “udział w bijatyce, 
która doprowadziła do czyjejś śmier­
ci”, za co grozi im kara minimum 
roku więzienia. Oskarżenie przeciw­
ko lekarzom stwierdza natomiast, że 
nie sporządzili oni diagnozy obrażeń 
oraz nie przystąpili do leczenia ran 
Grzegorza Przemyka. Przewidywany 
w tym wypadku wymiar kary wy­
nosi od 6 miesięcy do 5 lat pozba­
wienia wolności.

Data procesu nie została wyznaczo­
na.

23 Trąby Powietrzne 
w Stanach 

Południowych
(UPI) — Po trzech dniach ulewnych 

deszczów na terenie stanu Tennessee, 
wystąpiły powodzie. W niektórych re­
jonach poziom wody w rzece Tennes­
see zaczyna gwałtownie podnosić się 
do wysokości 5 stóp.

W tym samym czasie, przeszły nad 
stanem Tennessee tornada. Doliczono 
się ich 23. Co najmniej 40 osób od­
niosło obrażenia. Wskutek groźby po­
wodzi, w mieście Chattanooga rozpo­
częto ewakuację ludności.

Jedna z trąb powietrznych, które 
uderzyły w poniedziałek w stan Ten­
nessee, przeszła pomiędzy trzema 
szkołami, w których znajdowało się 
2,500 dzieci. Tornado nie wyrządziło 
szkód w miejscowości Paris, Tenn., 
lecz zniszczyło ośrodek zakupów. Ża­
den ze znajdujących się w szkołach 
uczniów nie doznał obrażeń.

Szkody wyrządzone przez trąby po­
wietrzne obliczane są na $10 min.

Trąby powietrzne przeszły także w 
stanach Mississippi, Alabamie i Ar­
kansas. Co najmniej po jednej—zau­
ważono—w Kentucky, Luizjanie i 
Teksasie.

Ulice i szosy w stanie Mississippi 
zalane są wodą.

Towarzyszą 
Liczeniu Głosów 
Wyborczych
Kandydat Opozycji, 
Arias, Przekonany 
o Swoim Zwycięstwie
Panama. (UPI, CT) — Wczoraj w 

Panamie doszło do ostrych starć mię­
dzy zwolennikami 2 kandydatów na 
prezydenta, przedstawiciela opozycji, 
Amulfo Ariasa, któremu wojsko nie 
pozwoliło objąć władzy po zwycię­
stwach w 3 poprzednich wyborach, 
oraz Nicolasa Ardito-Barletta.

Przedstawiciel władz oświadczył, 
że w wyniku zamieszek, 1 osoba zgi­
nęła a 41 zostało rannych. Radio lo­
kalne podało, że 4 osoby zginęły od 
kul oraz kamieni. Informacji tej nie 
może jednak potwierdzić.

Zamieszki zaczęły się w czasie po­
niedziałkowego liczenia głosów przez 
członków komitetów wyborczych.

Zwolennicy obu kandydatów zebrali 
się na placu przed budynkiem, w 
którym liczono glosy. Zamieszki za­
częły się od okrzyków na cześć kan­
dydatów. W następnej kolejności za­
częło się wzajemne obrzucanie ka­
mieniami.

Wkrótce potem rozległy się strzały, 
które wywołały panikę wśród tysięcy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Nalot 
Irackiego 
Lotnictwa

Bejrut, Liban (UPI) — Irak podał 
w dniu dzisiejszym do wiadomości, 
że jego lotnictwo zbombardowało 
dwie duże jednostki, które znajdowa­
ły się w jednym z irańskich portów 
w Zatoce Perskiej. Wiadomość tę 
potwierdzono w Londynie, gdzie jed­
nocześnie wyjaśniono, że jedną ze 
zbombardowanych jednostek jest 
prawdopodobnie saudyjski tankowiec 
“Al Ahood”.

Według irackich doniesień, do ata­
ku doszło w poniedziałek w nocy, 
przy czym żadne bliższe szczegóły 
akcji nie zostały ujawnione. Poinfor­
mowano jedynie, że rejon, w którym 
nastąpiło bombardowanie, by) już po­
przednio obiektem działań militar­
nych.

Również dane, uzyskiwane od firm 
przewozowych i ubezpieczeniowych 
w Londynie są bardzo skąpe. “W 
naszym rozumieniu, tankowiec został 
trafiony pociskiem; na jego pokładzie 
wybuchł pożar i jednego członka 
załogi uważa się za zaginionego. Je- 
dnoską o której jest mowa jest tan­
kowiec “Al Ahood”, należący do Ara­
bii Saudyjskiej, o wyporności 65,000 
ton”.

Irak poinformował, że zaatakuje 
statek każdej bandery, który zawi­
nie do irańskiego portu. Władze irac­
kie wyjaśniły, że wszystkich, którzy 
prowadzą handel z Iranem traktują 
jako wrogów, toteż swoje działania 
uważają za w pełni uzasadnione.

Nie dalej, jak przed dwoma tygo­
dniami Irak ostrzelał inny, saudyj­
ski tankowiec “Safina al Arabia”, 
który stał wówczas na kotwicy w po­
bliżu irańskiej wyspy Kharg. Znajdu­
je się ona w odległości 125 mil na 
północny-wschód or Iraku oraz za­
ledwie 30 mil od wybrzeża irań­
skiego.

Rekordowe 
Kursy Dolara

Londyn (UPI) — Kurs dolara 
wzrósł dziś znacznie w stosunku do 
większości walut zachodnioeuropej­
skich (2.7735 DM, 2.2827 SF i $1.3865 za 
Ift.szt.).

Cena złota spadla w Londynie do 
$372.25 za uncję.

PAPUA, NOWA GWINEA. — Powitanie Ojca Świętego przez 
członka szczepu Mekeo na lokalnym lotnisku.

!

Jaruzelski
z Wizytą Na Kremlu

Moskwa (NYT) — Szef warszaw­
skiego reżimu, Wojciech Jaruzelski 
przebywał w zeszłym tygodniu z 
oficjalną wizytą w Związku Sowiec­
kim. Jej ukoronowaniem było pod­
pisanie 15-letniego układu o współ­
pracy gospodarczej, naukowej i tech­
nicznej, który do roku 2,000 jeszcze 
bardziej uzależnia Polskę ekonomicz­
nie od ZSRR. Że strony sowieckiej 
podpis złożył pod dokumentem Kon­
stantin Czemienko, który stwierdził 
w czasie ceremonii, że porozumienie 
posiada ogromne znaczenie polityczne.

Zachodni komentatorzy wyjaśnili, 
że Moskwa realizuje w ten sposób 
jedno ze swoich najważniejszych 
założeń politycznych — całkowite 
związanie ze sobą państw satelitar­
nych poprzez układy gospodarcze, a

Fundusz Na Leczenie 
Weteranów 

Wojny Wietnamskiej 
Nowy York (UPI) — W procesie 

wytoczonym przez 20,000 weteranów 
wojny wietnamskiej, 7 kompanii 
chemicznych zobowiązanych zostało 
do utworzenia funduszu wartości 
$180 min z przeznaczeniem na lecze­
nie schorzeń wywołanych środkiem 
chemicznym, tzw. “agent orange”.

Substancja ta, produkowania w ce­
lu niszczenia roślin, szczególnie chwa­
stów, stosowana była w Wietnamie 
jako środek zabijający roślinność 
dżungli dla zredukowania szans na 
ataki z zaskoczenia.

Pieniądze zebrane w ramach wspo­
mnianego funduszu przeznaczone bę­
dą na leczenie weteranów wojny wiet­
namskiej służących w armii US w 
latach od 1961 do 1972 oraz pozosta­
łych żołnierzy z Australii i Nowej 
Zelandii, których symptomy choro­
bowe wskazują na kontakt z “agent 
orange”.

Decyzja utworzenia funduszu za­
kończyła się, trwającą ponad 5 lat 
batalię sądową między weteranami 
a kompaniami produkującymi środek 
chemiczny, wywołujący schorzenia.

Druga w Departamencie 
Sprawiedliwości

(WSJ) — Prezydent Reagan doko­
nał nominacji Carol Dinkins na dru­
gie, pod względem ważności stano­
wisko w Departamencie Sprawiedli­
wości. Jeżeli nominacja zostanie za­
twierdzona, pani Dinkins jako zastęp­
ca Prokuratora Generalnego USA 
obejmie najwyższy urząd, jaki kiedy­
kolwiek w agencji tej powierzono 
kobiecie. Carol Dinkins przejęła obo­
wiązki Edwarda Shmultza, który w 
styczniu złożył rezygnację. 

nawet pożyczki w twardej walucie. 
Moskwa niechętnym okiem patrzy na 
udzielanie takich pożyczek przez Za­
chód, gdyż doskonale rozumie, że 
powiązania ekonomiczne, bez jedno­
czesnych związków innej natury, nie 
istnieją.

W przemówieniu, wygłoszonym w 
czasie obiadu na cześć Jaruzelskiego, 
Czemienko rzucił kilka aluzji, że 
nadmierne powiązania Polski z Za­
chodem, do jakich doszło za ekipy 
Gierka, doprowadziły w rezultacie do 
powstania “Solidarności”. Czemienko 
stwierdził też, że nowe porozumienie 
ekonomiczne Polski z ZSRR nie tylko 
przyniesie obu stronom niewątpliwe 
korzyści gospodarcze (?), ale także 
położy kres “wysiłkom imperializmu, 
by handel i ekonomię stosować dla 
swoich przewrotnych celów politycz­
nych”.

Choć sowiecki przywódca nie odwo­
łał się wprost do 1 i 3-majowych 
demonstracji w Polsce, nadmienił 
jednak, że “międzynarodowa reakcja 
oraz wewnętrzni wrogowie socjalizmu 
nadal próbują każdego sposobu by 
zakłócić proces stabilizacji w pol­
skiej polityce i gospodarce”. “Wash­
ington powinien porzucić swoje na­
dzieje, że bojkot ekonomiczny oraz 
akcje wywrotowe przeciwko ludowym 
władzom zagrożą socjalizmowi w 
Polsce”, zakończył Czemienko.

Obserwatorzy podkreślają, że Jaru­
zelski został obecnie znacznie goręcej 
przyjęty na Kremlu, niż za czasów 
Andropowa. Od chwili narzucenia 
narodowi polskiemu stanu wojennego, 
sowieccy przywódcy starannie unikali 
publicznego paradowania w towarzy­
stwie przedstawicieli polskiego reżimu. 
Tym razem sytuacja wyglądała 
inaczej — Jaruzelski nie tylko dostał 
order Lenina, ale nawet pochwałę 
z ust samego Czemienki, że jego 
akcja uratowała Polskę od katastrofy.

Sowiecka telewizja, która prze­
kazała transmisję z uroczystości, 
zamieściła bezpośrednio po programie 
wywiady z weteranami II Wojny 
Światowej, którzy wspominali szlak 
bojowy z Jaruzelskim, wówczas 
młodszym oficerem dywizji, utworzo­
nej przy Armii Czerwonej.

Przy okazji frazesów o polsko- 
sowieckiej przyjaźni Czemienko nie 
omieszkał też skrytykować najnow­
szych propozycji rozbrojeniowych 
Stanów Zjednoczonych o zakazie 
posiadania broni chemicznych oraz 
ograniczeniu ilości jednostek wojsko­
wych. Sowiecki władca stwierdził, że 
proponowane przez Washington spo­
soby weryfikacji tych porozumień 
mają stanowić parawan dla amery­
kańskiej działalności szpiegowskiej 
na Wschodzie.

Włosi w Obronie
Dzieł Sztuki|

Rzym (UPI) — Włoski rząd sprze­
ciwił się wywiezieniu słynnej rzeźby 
Michała Anioła “Chrystus niosący 
krzyż” do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie miała zdobić pawilon watykań­
ski na międzynarodowej wystawie 
w Nowym Orleanie. Włoskie władze 
oświadczyły, że dzieło jest zbyt cen­
ne, aby można je było narażać na 
niebezpieczeństwo zniszczenia bądź 
kradzieży.

Z tych samym powodów włoski 
minister kultury, Nino Gullotti nie 
zgodził się na wywiezienie dwóch 
greckich statui na Igrzyska Olim­
pijskie do Los Angeles.

Weinberger 
z Wizytą 
w Seulu

Seul, Korea Połudn. (UPI) - Do 
Korei Połudn. przybył dziś celem od­
bycia dorocznych rozmów sekr. obro­
ny Caspar Weinberger. Przypuszczal­
nie potwierdzi on odtychczasowe sta­
nowisko Stanów Zjednoczonych w za­
kresie zapewnienia Korei Połudn. po­
mocy ze strony USA — w wypadku 
agresji przez Koreą Północną.

“Zapewnienie pokoju i stabilizacji 
na tym półwyspie, stanowi cel mej 
wizyty,” powiedział po przyjeździe 
Weinberger.

Na lotnisku Weinberger powitany 
został przez koreańskiego szefa obro­
ny, ministra Yoon Suk-Min’a oraz 
ambasadora Stanów Zjednoczonych 
Richarda L. Walkera, gen. Roberta 
Senewalda, dowódcę sil amerykań­
skich w Korei Połudn., jak również 
gen. Lee Ki Baek’a, szefa połączonych 
sztabów Korei Połudn.

Weinberger zamierza spędzić w sto­
licy Korei Południowej dwa dni, w 
czasie których odbędzie rozmowy 
“związane z zagadnieniami obrony 
oraz wzajemnych stosunków pomię­
dzy obu państwami.” Amerykański 
sekretarz obrony — jak wyraził się — 
“dążyć będzie do ustalenia pozycji, w 
której znajdują się oba kraje oraz wy­
tyczenia kursu przyszłych wyda­
rzeń.”

Spotkanie Weinbergera w Korei 
określone zostały oficjalnie, jako “16 
doroczna konferencja w sprawach 
obrony.” Jednym z celów spotkania 
jest omówienie planów związanych 
ze wspólnym odparciem agresji ze 
strony Korei Północnej, gdyby komu­
niści zdecydowali się na podjęcie 
ofensywy.

Weinberger oświadczył również, że 
ciągły rozwój zbrojeń Korei Północ­
nej i umieszczanie sił zbrojnych na 
pozycjach wypadkowych, zaprzecza 
wiarogodności w szczerość niedaw­
nych propozycji ze strony Phenia- 
nu — odnośnie podjęcia rozmów z 
udziałem obu państw koreańskich 
oraz Stanów Zjednoczonych.

Kostaryka Prosi USA 
o Natychmiastową 

Pomoc Militarną
Washington (CSM) — Kostaryka 

wystąpiła z oficjalną prośbą do rzą­
du USA o pomoc wojskową w try­
bie natychmiastowym, w wysokości 
ok. $2 min. Ma być ona przeznaczo­
na zgodnie z informacjami przekaza­
nymi przez Dept. Stanu, na przeciw­
stawienie się zagrożeniu ze strony 
lewicowego reżimu Nikaragui.

Dokładna wysokość żądanej pomo­
cy nie została jeszcze ustalona. Wspo­
mniane wyżej $2 min są sumą przy­
puszczalną.

Kongres zatwierdzi! dla Kostaryki 
w bieżącym roku fiskalnym $2.1 min 
w formie pomocy militarnej dla po­
licji. Większość tej sumy została już 
przekazana, z wyjątkiem niewielkiej 
jej części, przekazanie której jest ak­
tualnie przyspieszane.

Kostaryka jest jedynym krajem 
Ameryki Środkowej, który nie ma 
regularnej armii.

W Dwóch 
Miastach 
Nowej Gwinei 
Ojciec Św. Przemawia 
Do Tubylców
w Lokalnych Narzeczach

Port Moresby, Papua Nowa Gwinea 
(UPI, ST) — Papież, który po 5-dnio- 
wym pobycie w Korei Południowej 
sprawiał wrażenie wypoczętego i za­
dowolonego, wylądował wczoraj w 
Porcie Moresby, stolicy Nowej Gwi­
nei. Wielotysięczne tłumy tubylców, 
które czekały tam na Jego przybycie, 
po wylądowaniu papieskiego samolo­
tu zapomniały o wszelkich zasadach 
bezpieczeństwa. Jana Pawła II powi­
tano wybuchem dzikiej, nietłumio- 
nej radości.

Przy dźwiękach tradycyjnych 
bębnów Kundu grupa tancerzy, ustro­
jonych w spódniczki z trawy i pióra 
rajskich ptaków we włosach, odtań­
czyła dla Ojca Świętego taniec rado­
ści. Po oficjalnych powitaniach Pa­
pież udał się na lokalny stadion, gdzie 
przybyło około 40,000 tybulców, czyli 
połowa mieszkańców stolicy. Pomimo 
ulewnego deszczu, 3-godzinne uroczy­
stości na stadionie wypadły imponu­
jąco. W tłumie wiernych uderzali 
głównie wojownicy nawróconych nie­
dawno na katolicyzm plemion Wai- 
ma, Roro i Mekeo, w wyjątkowo 
barwnych strojach.

Papież wywołał owację zebranych, 
gdy zaczął przemawiać w dwóch lo­
kalnych narzeczach: papuaskim języ- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Porwanie 
Amerykanina 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — Trzej uzbrojeni 

napastnicy dokonali dziś w pobliżu 
posterunku policyjnego porwania 
amerykańskiego duchownego. Po­
rwanie miało miejsce na terenie za­
chodniego Bejrutu. Napastnicy doko­
nali porwania na oczach żony du­
chownego — pastora protestanckie­
go.

Jest to już czwarte z kolei po­
rwanie lub zaginięcie Amerykanina 
w ciągu br. Porwany został tym ra­
zem pastor protestancki Benjamin 
Weir, który mieszkał w Bejrucie od 
lat 35. Porwanie nastąpiło w momen­
cie, gdy duchowny wyszedł ze swą 
żoną na przechadzkę. Zona Weir’a 
nie doznała krzywdy.

Władze libańskie nie skomentowa­
ły na razie tego wydarzenia. Żadna 
organizacja nie przyznała się do od­
powiedzialności za przeprowadzenie 
porwania.

Na krótko przed tym, wyniku 
zaciekłych walk prowadzonych na te­
renie stolicy Libanu, trzy osoby po­
niosły śmierć, a 23 zostało rannych. 
Prez. Gemayel wybrał się dziś w po­
dróż do północnego Libanu, gdzie bę­
dzie starał się przekonać przywódcę 
libańskich chrześcijan, Suleimana 
Franjieha o potrzebie stworzenia 
rządu jedności narodowej. Przywód­
ca chrześcijan posiada na razie obiek­
cje odnośnie faktu, że będzie on re­
prezentowany w gabinecie libańskim 
przez swego zięcia, Abdullah Rasi, 
który jest prawosławnym.

W poniedziałek, przywódca muzuł­
manów — szyitów, Nabih Berri zgo­
dził się na przystąpienie do nowego 
10-osobowego gabinetu, na czele 
którego stoi premier Rashid Karami. 
Dotychczasowe obowiązki Berri zo­
stały rozszerzone. Obecnie będzie on 
odpowiedzialny za obszar południo­
wego Libanu.

Rządowe radio bejruckie podało do 
wiadomości, że również przywódca 
druzów, Walid Jumbaltt zamierza 
wejść do nowego gabinetu. Przejmie 
on tekę ministra turystyki i robót 
publicznych.
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SEUL, KOREA POŁUDNIOWA. — Powitanie sekr. stanu U.S. 
George’a Shultza (z lewej) z ministrem spraw zagranicznych 
Korei Południowej, Lee Won-kyung w dniu 1 maja. Shultz 
przybył do Seulu by zdać tamtejszym władzom krótkie spra­
wozdanie z pobytu prez. Reagana w Chinach. (UPI)

“Hot Dogs” Smaczne,
Ale Groźne

(CT) — Popularne w USA kiełbaski 
na gorąco, tzw. “Hot dogs”, znajdują 
się na pierwszym miejscu na liście 
produktów żywnościowych stwa­
rzających swoim okrągłym kształ­
tem, największe niebezpieczeństwo 
dla małych dzieci. Mogą one bardzo 
łatwo wpaść do tchawicy i spowodo­
wać zaduszenie się dziecka.

Lista najbardziej niebezpiecznych 
produktów w kolejności ze względu 
na stopień zagrożenia dla najmłod­
szych latorośli obejmuje: wspomnia­
ne wyżej “hot dogs”, twarde cukierki, 
orzechy oraz winogrona.

Badania wykazały, że większość 
tragicznych przypadków śmierci 
wśród dzieci, jest możliwa do unik-

Alaska — Stan 
o Najwyższych 

Zarobkach
Washington (ST) — Bogata w ro­

pę naftową Alaska zachowała w ze­
szłym roku swoją pierwszą pozycję 
w USA pod względem wysokości 
zarobków indywidualnych. Zgodnie z 
informacjami przekazanymi przez 
Dept. Handlu stan Mississippi znalazł 
się na ostatnim miejscu.

Średni zarobek na Alasce wyniósł 
w zeszłym roku w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca $16,820. Średnia 
krajowa osiągnęła $11,675, natomiast 
średnia zarobków w stanie Mississippi 
wynosiła $8,072.

W Dystrykcie Columbia, który nie 
jest stanem, zanotowano średnią za­
robków wynoszącą $16,409, przy 
czym zanotowano tam wzrost o 
8.9%, w porównaniu z rokiem 1982.

Na drugim miejscu wśród stanów 
znalazło się Connecticut, ze średnią 
wynoszącą $14,826 w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca.

Illinois znalazło się na 8 miejscu 
ze średnią $12,626. Wisconsin na 27 
miejscu — $11,132 i Indiana na 33 
miejscu ze średnią wynoszącą $10,567. 
Oba te stany mają przeciętną zarob­
ków poniżej średniej krajowej, która 
zwiększyła się o 5.2% w porównaniu 
z rokiem 1982.

Wzrost przeciętnej krajowej w tym 
właśnie roku wyniósł 5.3%.

Mimo że wzrost średniej krajowej 
w zeszłym roku był o 0.1% mniej­
szy od roku poprzedniego, to z punk­
tu widzenia konsumenta był to rok 
korzystniejszy, przede wszystkim 
dlatego, że współczynnik inflacji był 
mniejszy. Ceny w zeszłym roku zwię­
kszyły się o 3.9% w porównaniu z 
5.9% w roku 1982.

Najniższy wzrost zarobków — o 
2.6% — zanotowano na południowym 
zachodzie, głównie z powodu zmniej­
szenia się wydobycia i przetwórstwa 
ropy naftowej.

Największe tempo wzrostu zarob­
ków indywidualnych zanotowano w 
stanie New Hampshire, o 8.4%. W 
Illinois wzrost wyniósł tylko 4.4%.

Aresztowano 
Podejrzanego 
o Morderstwo

Podczas kłótni przed domem miesz­
czącym się przy 1703 S. Washtenaw 
Ave. zginął 19-letni Mario Diaz. Prze­
jeżdżający obok samochód patrolowy 
natychmiast podążył w kierunku, z 
którego doszły strzały. Policjanci za­
trzymali 23-letniego sąsiada ofiary, 
podejrzanego o morderstwo. Na miej­
scu zbrodni znaleziono dwa pistolety: 
jeden z nich należał do aresztowane­
go.

nięcia. Naczelną zasadą jest tutaj 
unikanie tych właśnie produktów, 
bądź podawanie ich w innej postaci, 
nie stanowiącej zagrożenia. Badania 
w 41 stanach USA w latach 1979-1981 
wykazały, że zaduszenie się jedze­
niem wśród dzieci notowane jest w 
kraju raz na 5 dni. W związku z tym 
jednak, że dzieje się to nagle i pomoc 
medyczna przychodzi zwykle za póź­
no, zapobieganie jest najlepszą for­
mą uniknięcia tragedii.

W niektórych krajach istnieją prze­
pisy zobowiązujące producentów do 
zmiany np. kształtu wyrobów w celu 
uniknięcia wypadków. Tak było m.in. 
w USA w przypadku lizaków na paty­
ku. Patyczek, stwarzający wielkie 
niebezpieczeństwo dla dziecka w 
przypadku potknięcia się i upadku, 
zamieniono na usztywniony sznure­
czek w kształcie pętelki. Lizaki w 
kształcie kulek coraz częściej zamie­
nia się na płaskie. W Szwecji istnie­
je bardzo dobry zwyczaj umieszcz- 
nia specjalnych nalepek np. na opła- 
kowaniach orzeszków ziemnych w 
skorupkach: “Pamiętaj, że małe 
dzieci mogą się łatwo zadławić orzesz­
kami ziemnymi”.

How would you like to feel cool 
and fresh and comfortable all 
day? Just sew this simple skim­
mer with an airy square neckline 
(note side zipper in back) and 
the briefest sleeves. Send now!

Printed Pattern 4595: Half 
Sizes 10W, 12%, 14%, 16W, 
18%, 20%, 22%, 24W.
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP. 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

Take It Easy!
Printed Pattern

“Po prostu musiałem wygrać. Gdy­
bym nie miał w garści pięciu trefli, 
zobaczyłbyś we mnie człowieka naj­
bardziej zdziwionego na świecie”

Poker narodził się w Ameryce Pół­
nocnej, gdzie stał się prawdziwą 
plagą—ale też źródłem wielu anegdo­
tek. Na cmentarzu w Teksasie na 
jednym z nagrobków znajduje się 
następujący napis: “Tu leży BillTucky, 
który do 23 grudnia 1956 roku grał 
pięcioma asami”.

Karty do gry, choć bywają roz­
rywką przyjemną i grzeczną, dla wielu 
kojarzą się z hazardem i szulerką.

Skoro mowa o hazardzie, trudno 
nie wspomnieć o “królu hazardu”— 
pokerze. Gra ta ostra, emocjonująca, 
łącząca agresywną taktykę psycholo­
giczną ze znajomością matematycz­
nych prawideł rządzących kartami, 
prowadzącą do dramatycznych po­
jedynków między partnerami, którym 
z rozdania lub dokupu przychodzi 
wielka karta bądź też udają, że ją 
mają. Zapewne dlatego wiąże się z 
tą grą tyle sensacyjnych opowieści.

Bohater noweli Jacka Londona 
“Szeryf Kony” — Lyte Gregory “nie 
stawiał na karty, lecz na optymizm” 
— jak pisał London, wierząc, że musi 
wygrać.

Kiedy w jednej z gier mogło go 
uratować tylko dokupienie dwóch 
trefli . . . dokupił je i był święcie 
przekonany, że tak się musiało stać!

drużyna składająca się z dwu par 
graczy na jednym stole posiada układy 
kart takie, jakie na stoliku drugim 
są w ręku strony przeciwnej. Aby 
więc uzyskać przewagę musi lepiej 
zagrać w obu przypadkach, a więc 
sprawa lepszej, “szczęśliwszej” karty 
nie ma wpływu na rezultat.

Doczekał się brydż wielu żartobli­
wych opisów, jak chodź by wspaniałe 
felietony brydżowe Kornela Makuszyń­
skiego.

Przeciwieństwem hazardowego 
pokera jest szlachetny, rozumny 
brydż. Brydż jako gra intelektualna, 
pozwalająca za każdym razem na 
rozwiązanie jakiejś nowej sytuacji, 
posiada nieograniczoną ilość kombi­
nacji. Liczba zestawień różnych trzy­
nastu kart z 52-kartowej talii wynosi 
przeszło 635 miliardów! W niektó­
rych krajach jest zalecany uczniom 
średnich szkół jako “świetna gim­
nastyka umysłu”.

Oczywiście brydż, podobnie jak i 
inne tak zwane szlachetne gry, może 
być również hazardem, jeśli grający 
ustalą horrendalne stawki, polują na 
“jelenia” — owego “czwartego do 
brydża”, który nie ma szans wobec 
trzech będących w zmowie, posłu­
gujących się różnymi “cynkami” 
zdradzającymi wartość karty w sposób 
niedozwolony.

Brydż sportowy posiada jedną 
niezaprzeczalną przewagę nad bryd­
żem towarzyskim i innymi grami w 
karty. Otóż nie ma tu znaczenia to, 
czy komuś karta idzie, czy nie, czy 
dopisuje mu szczęście, czy nie.

W turniejach brydża sportowego gra 
się na “równe karty”, to znaczy, że 

Szulerstwo karciane opiera się na 
znajomości wielu tajemnic, z których 
najważniejsze to: “zorganizowanie 
talii”, błyskawiczne ukrywanie kart 
i wkładanie ich z powrotem do talii — 
we właściwej chwili, tak zw., piruet.

Można się tych sztuczek nauczyć 
w jedynej na świecie szkole detekty­
wów karcianych na Malcie, założonej 
przez angielskiego matematyka, 
Ramseya. Przy szkole istnieje mu­
zeum, w którym znalazły się opisy 
różnych karcianych malwersacji, a 
ponadto talie kart znakowanych na 
różne sposoby.

Szulerzy i w ogóle karty to tak­
że wdzięczny temat dla literatury. 
Pamiętam świetnie zarysowane syl­
wetki członków szulerskiej szajki 
karcianej w “Graczu” Gogola.

Bohaterka słynnego opowiadania 
Aleksandra Puszkina “Dama Pikowa” 
znała nazwy szczęśliwych kart (trójka, 
siódemka, as), które zdradziła ofi­
cerowi Hermanowi, ale nie przyniosły 
mu one szczęścia, bowiem dama 
zakpiła sobie z niego i tą trzecią 
szczęśliwą kartą była właśnie dama, 
a nie as.

Dołochow z “Wojny i pokoju” Lwa 
Tołstoja mści się z tupetem zawodo­
wego karciarza na swoim przyjacielu, 
Mikołaju Rostowie, za kosza otrzy­
manego od Soni.

Mistrzem mariasza, popularnej 
niegdyś gry, był Szwejk, który odkrył, 
że: “Mariasz, to rzecz daleko waż­
niejsza niż cała wojna i niż cała ta 
wasza głupia awantura na serbskiej 
granicy...”.

Karty były namiętnością wielu sław­
nych ludzi. Legendarny włoski skrzy­
pek, Nicolo Paganini, zawdzięczał 
kartom niejedną porażkę życiową. 
Karty i kobiety, to były dwie jego pasje, 
nie mniejsze niż muzyka ... ale 
znacznie bardziej niebezpieczne!

Pewnego razu bawiąc w Livorno w 
ciągu jednej nocy przegrał w karty 
nie tylko dochód z kilku koncertów, 
ale nawet swe drogocenne skrzypce...

L.L.
“Narodowiec” Francja

Protest
Na “Starym Mieście”
Mieszkańcy chicagoskiej dzielnicy 

Old Town (Stare Miasto) protestowa­
li wczoraj przeciw planom wybudo­
wania tam budynku wielopiętrowego.

W proteście swym zwracali się do 
mayora Washingtona i członków Ra­
dy Miejskiej z apelem o nie zatwier­
dzenie zmian w klasyfikacji tych te­
renów, tym samym nie dopuszczenie 
do rozpoczęcia budowy budynku.

Premier Mauroy 
w Szpitalu

Paryż (UPI) — Premier Pierre 
Mauroy od piątku znajduje się w 
szpitalu wojskowym. Rzecznik szpi­
tala oświadczył, że przyczyną zgło­
szenia się premiera Mauroy do szpi­
tala jest choroba płuc, której naba­
wił się prawdopodobnie w czasie po­
dróży do Afryki. W trakcie są ba­
dania i leczenie choroby.

Premier zabrał ze sobą do szpi­
tala sporo materiałów odnoszących 
się do projektów nowych ustaw i 
zarządzeń administracyjnych. Pre­
mier narzekał na wyjątkowe zmę­
czenie i na polecenie lekarza rządo­
wego zgłosił się do szpitala, gdzie 
pozostanie prawdopodobnie przez ty­
dzień.

Jacy Są 
Amerykanie

Nowy York (CT) — W czwartek 
ukazało się pierwsze opracowanie 
zawierające wyniki badań, dotyczą­
cych zwyczajów oraz trybu życia 
Amerykanów, z punktu widzenia ich 
dbałości o zdrowie oraz zapobieganie 
chorobom.

Opracowanie to będzie publikowa­
ne co roku. Wyniki badań zawartych 
w tegorocznym wydaniu wskazują na 
to, że:

— 70% dorosłej części społeczeńs­
twa amerykańskiego nie pali — naj­
wyższy procent niepalących w dotych­
czasowych badaniach, przeprowadzo­
nych przez “Louis Harris & Associa­
tes”.

— ponad 70% Amerykanów chodzi 
regularnie do kontroli lekarskich,

— % społeczeństwa odżywia się 
racjonalnie.

Jaskrawą przeciwnością do powyż­
szych punktów opracowania są dal­
sze wyniki badań, a mianowicie:

— tylko 1/5 Amerykanów zapina 
pasy bezpieczeństwa siedząc na 
przednich siedzeniach aut;

— 30% jest skłonnych do prowadze­
nia samochodu po uprzednim wypiciu 
alkoholu;

— 25% Amerykanów ma prawidło­
wą wagę, 47% jest zbyt otyłych;

— tylko % ćwiczy regularnie 3 bądź 
więcej dni w tygodniu, podczas kiedy 
24% nigdy nie wykonuje ćwiczeń gim­
nastycznych.

w Kinie
MILFORD

(Na Pułaski przy Milwaukee Ave.)

Od Piątku, 11-go Maja 
TYLKO 1 TYDZIEŃ I ! 

"JAK BYĆ
KOCHANĄ

Zdobywca trzech 1-szych nagród 
na Międzynarodowym Festiwalu w 
San Francisco.
Wspaniała gra Barbary Krafftównej. 

"Zachwycona Kobieta Nie Zna 
Granic Dla Swych Poświęceń" 

oraz

"PIECZONE 
GOŁĄBKI”

Interesująca Komedia Obyczajowa 
W rolach głównych: Krzysztof 
Litwin i Magda Zawadzka. .

kPoczątek o Gogdz. 6:00 Wiecz.^Z

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/KUB1A1OWSKI

Dzwonić o każdej porze
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

MARIA RODZIEWICZÓWNA

46
— Żywa i ona! — krzyknął Andrianek. — Teraz na 

plecy ich wziąć i do chaty, do chaty, do chaty, do ciepła! 
Anu, psy, prowadzić!

Jak dziecko, tak niósł Marię. Za nim dziewczyna z Łu­
kowskim dźwigali Antoniego. Teraz brytany nie błądziły, 
od chaty w ich nozdrza dym zalatywał i prowadził. Buran 
wciąż szalał i ciężka to była droga. Jak atomy, byli ludzie 
wobec potęgi stepu, który jakby przez zemstę, że mu łup 
wydarli, znieść ich chciał ze swej powierzchni. I nie zmógł 
tych maluczkich. W chacie, pod wpływem ciepła i wódki 
powrócili do życia żywcem pogrzebani. Ocknęli się i poszu­
kali siebie wzajemnie oczami, potem rozejrzeli się błędni.

— W imię Ojca i Syna! przeżegnał się Antoni.
Maria spostrzegła Andrianka, ogień, Szyszkównę i za­

płakała ze szczęścia.
Tomój siedział naprzeciw niej i w oczy patrzał.
— Moj Boże — szepnął Antoni — czy mnie się śniło, 

czy też naprawdę umarłem ? Oj, naprawdę, bo rękę odmrozi­
łem. Dobrze żyć!

— Ale już byś nie żył, gdyby nie pies — odparł chłop. 
- — On was odratował i dziewczyna, że nas w porę zbudziła.

— Która godzina? — spytała Maria.
— Wieczór. Doba, jakeśmy stąd odjechali.
— Bóg łaskaw nad nami. Gdzieście nas znaleźli? Ja­

kim cudem?
— Ot, za brzeziniakiem. Psy zawiodły. Nu, cud! Wspo­

mnicie moje słowo. Wam się będzie wiodło, bo jeśli was bu­
ran nie zjadł, to nic nie zje. Ja z tobą, Antoni, do każdej spół­
ki stanę.

— Nie moje szczęście, ale żony. Mnie by już dzisiaj 
śmierć wzięła bez niej.

Tak byli osłabli, że się nie mogli utrzymać na nogach. 
Wicher i do chaty się wdzierał, a dym z komina napełniał 
izbę. Ciemno było i mroczno i chyba trudno było o bardziej 
ponure otoczenie.

— To tak na grobie Szamana czarty ucztują — rzekł 
Andrianek.

Łukowski siedział na ławie i na Szyszkównę zerkał. 
Brytany u nóg się jej pokładły, a ona znowu ponura była 
i milcząca. Niekiedy spode łba patrzała na Mrozowickich. 
Wreszcie Andrianek począł opowiadać. Znał on step od 
dziecka i niejedną taką burzę wśród niego przebył.

— Zeszłej zimy całe wesele huragan zasypał — mówił 
obojętnie. — Od wsi do wsi jechał orszak sani kilkanaście 
... i zginęli. Ludzi czterdzieści. Szukano ich daremnie. Do­
piero latem przypadkiem trafiłem na nich. Rzędem sanie 
stały i końskie kości i ludzkie ostatki. Trawa i burzany już 
je pojęły i gniazd ptasich pełno w wojłokach i futrach. Sępy 
opodal osiadły, a lisy pokopały jamy. Już i tarbagany ich się 
nie lękały, choć strzelb kilka leżało w saniach i tak szmyr- 
gały wśród tych kości. Tak ci step i rodzi, i morzy.

— Biedni Kirgizi w swych jurtach! — rzekł Antoni.
— Kirgiz, jak chomik, w norze się przyczai, najgorsze 

przetrwa. Słyszycie? Już buran się zmęczył, sapie, zaraz 
legnie.

Wszyscy nadstawili uszu. Na dworze z rzadka dawało 
się rozróżnić dyszenie wichru. Potem ryk jeden potężny — 
i nastała cisza.

— To mróz! — rzekł chłop. — Dokuczył mu hałas, więc 
rękę podniósł i zacisnął. Przy nim wszystko milczy. On pan!

Istotnie step milczał. Buran leżał, zdławiony na śmierć. 
Przez szybki z miki zajrzała jasność srebrna i w jednej 
chwili izba ostygła, ludzie się wzdrygnęli. Na dworze był 
wielki spokój, niebo zaroiło się milionem gwiazd, śnieg ka­
mieniał w oka mgnieniu i nagle z łoskotem gromu pękł lód 
na jeziorku.

— Ot znak, że mróz wygrał — rzekł chłop. — Gdybyś- 
my czekali z ratunkiem do tej pory, byłoby po was.

— Sądzono nam żyć — rzekła Maria.
— Aha, i sądzono wielki los. Zobaczycie.
Łukowski przysunął się do Szyszkówny i coś jej szep­

tał! Nie zdawała się słuchać. Gdy jednak rankiem zaczęto 
rozmyślać, jak wrócą bez koni i sań, Łukowski się ozwał:

— Zmieścicie się na Andrianka podwodę. Ja się osta­
nę. Nijak mi swojaczkę rzucić samą!

Chłop, śmiejąc się, popatrzał na nich.
— Prawda jest! — potwierdził.
Przy rozstaniu Maria uścisnęła dziewczynę i coś jej 

szepnęła, od czego poczerwieniała mocno.
Potem Antoni przystąpił.
— Zośka! — rzekł. — Żlem ja cię sądził. Daruj! Dobrą 

masz duszę.
Spojrzała na niego.
— Miłowałam ciebie, przeto źyjesz — mruknęła. — 

Przeze mnie ci źle było, przeze mnie będzie dobrze. Jedź z 
Bogiem!

Odwróciła się szybko i poczęła swe psy gładzić.
Dzwonek się ozwał i bił długi czas w rozrzedzonym po­

wietrzu. Na błękitnosrebrnym morzu jak łódka szły sanie 
bez szelestu.

Andrianek, trochę pijany, gwizdał, a Maria rzekła:
— Bacz, Antek, to ostatnie było. Teraz do życia wró­

ciliśmy, aby pracować, zabiegać, zbierać. Tak po tym śnie­
gu iść będziemy, aż dojdziemy, kędy pszenice się chwieją, 
topole gwarzą, smółki po łąkach kwitną.

— A, nie mów — odparł — bo serce z piersi wyskoczy!
— Długie dni, długie lata! — szepnęła.
— Da Bóg doczekać!

KONIEC
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Nowa Powieść
Jutro rozpoczniemy druk powieści 0 

[j Marii Rodziewiczówny pt. “Kądziel

Dziennika Związkowego 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646 
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

Światłemu Polakowi.
Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. 
Trzeba także znać jaką opinię mają o niej 
sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji
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Zniesienie Sankcji Zależy 
Od Jaruzelskiego, Nie Od Nas 

Przemówienie Prezesa Mazewskiego Na Obchodzie 3-Majowym Na Daley Plaza
Polacy w wolnym świecie, ich dzie­

ci, a nawet wnukowie, obchodzą rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji 3-go Ma­
ja radośnie, uroczyście i otwarcie. 
Polki i Polacy, wierni tradycjom na­
rodowym, na własnej ziemi, mogą 
tylko w domach, kościołach, w mod­
litwie i w sercu uczcić podwójne 
święto: Królowej Korony Polskiej i 
rocznicę uchwalenia Konstytucji 3-go 
Maja.

Przez 193 lata każde pokolenie pol­
skie porywało za broń, by walczyć 
o wolność i niepodległość ojczyzny. 
Gwiazdą przewodnią była im zawsze 
Konstytucja 3-go Maja. Tak było od 
Powstania Kościuszkowskiego w 1794 
roku, poprzez tragiczne powstania: 
Listopadowe i Styczniowe, Wiosnę 
Ludów aż do Pierwszej Wojny Świa­
towej, która zakończyła się klęską 
zaborców i Polska odzyskała niepo­
dległość.

Podczas Drugiej Wojny Światowej, 
Polacy stworzyli trzecie co do wiel­
kości siły zbrojne walczące po stro­
nie Aliantów. Mimo to, jak trafnie 
zauważył b. ambasador Jan Ciecha­
nowski: “Polacy ponieśli klęskę w 
zwycięstwie”.

Klęskę w zwycięstwie ponieśli nie 
tylko Polacy, lecz także alianci za­
chodni, którzy wygrali wojnę, ale 
przegrali pokój. Naiwny Roosevelt 
uwierzył zapewnieniom Stalina, że 
zagwarantuje Polsce suwerenność i 
zgodzi się na wolne wybory. Składa­
jąc te przyrzeczenia Stalin wiedział, 
że ich nie dotrzyma. Jego siły już 
od kilku miesięcy mordowały lub 
wywoziły na Sybir żołnierzy Armii 
Krajowej, a więzienia na zajętych 
przez Czerwoną Armię ziemiach Pol­
ski były przepełnione patriotami.

Zamiast suwerenności Polska otrzy­
mała status “satelity” Moskwy, a 
wybory na wzór sowiecki nie zasłu­
gują nawet na nazwę “wybory”. 
Dyskusje rządzących z rządzonymi, 
które są zjawiskiem codziennym w 
krajach demokratycznych, w Polsce 
pod rządami komunistów zastępują 
palki i armatki wodne.

Nie ma na świecie drugiego naro­
du, któryby z pokolenia na pokolenie 
tak bohatersko i ofiarnie walczył o 
wolność swej ojczyzny jak naród pol­
ski. Wśród nas i obcych byli tacy, 
którzy obawiali się, że po stracie 
6 milionów ludzi w czasie wojny 
naród polski skazany na komunisty­
czne pranie mózgów od kolebki, nie 
zerwie się do nowej walki o swoje 
prawa. Na szczęście były to błędne 
przewidywania. Czerwiec i Paździer­
nik w 1956 roku, Warszawa w 1968 
r., Gdańsk, Gdynia i Szczecin w 1970 
roku, Radom i Ursus w 1976 roku, 
znaczą krwawy ślad walki o godność 
narodową i prawo do decydowania 
o swoim losie. Naród wykazał, że 
nawet totalny system sowiecki nie 
jest w stanie złamać jego woli. Po 
przeszło 30 latach rządów komunis­
tycznych i kopiowania zbrodniczych 
wzorów ze wschodu, w bloku sowiec­
kim stała się rzecz, której nawet 
Lenin nie przewidział — jak przysło­
wiowe grzyby po deszczu zaczęły 
rodzić się w Polsce niezależne wy­
dawnictwa, powstały nawet oficyny 
wydawnicze drukujące książki zaka­
zane przez cenzurę.

Wyniesienie Polaka na stolicę św. 
Piotra i podróż Jana Pawła II do 
ojczyzny podziałały jak zastrzyk wi­
tamin na osłabiony organizm i w 
1980 roku “wybuchł” ruch odnowy, 
którego wyrazem i symbolem stała 
się “Solidarność”. Zjawisko niezwy­
kłe, nie do pomyślenia dotychczas 
w Imperium czerwonych carów. Po 
15 miesiącach, “Solidarność” na roz­
kaz z Moskwy została zmiażdżona 
gąsienicami czołgów i pałkami zo­
mowców. Znowu czarna noc terroru 
spadła na Polskę.

Zaledwie kilka dni temu na ekra­
nach telewizyjnych widzieliśmy, że 
totalna mobilizacja sil bezpieczeństwa 
w Polsce, palki zomowców i armat­
ki wodne, nie powstrzymały tysięcy 
Polek i Polaków z Lechem Wałęsą 
na czele, przed manifestowaniem w 
dniu 1-go maja poparcia dla zde­
legalizowanej “Solidarności”. Wyj­
ście z transparentami' rozwiązanej 
przez reżym organizacji na ulice 
miast, jak twierdze obsadzonych mi­
licjantami, jest dowodem wyjątkowej 
odwagi, umiłowania wolności i wiary 
w zwycięstwo. Skłaniamy głowy przed 
bohaterstwem niepokonanych!

Polonia zawsze była po stronie na­
rodu polskiego, jest z nim także obec­
nie. Kongres Polonii, dzięki znajomo­
ści polityki amerykańskiej i szacun­
kowi, jakim cieszy się w Washing­

tonie, wywiera silny, często decydu­
jący, wpływ na stanowisko Stanów 
Zjednoczonych wobec Polski. Kon­
gres Polonii Amerykańskiej nie tyl­
ko zgadza się ze stanowiskiem pre­
zydenta Reagana, ale domaga się, 
by nie znosił tak zwanych “sankcji”, 
jeżeli reżym w Polsce nie zwolni 
więźniów politycznych i nie spełni 
wszystkich postulatów narodu pol­
skiego. Nagradzanie zbirów za zbro­
dnie na niewinnych górnikach i ro­
botnikach, za zamordowanie Grzego­
rza Przemyka i kilkudziesięciu innych 
patriotów, byłoby niemoralne i 
sprzeczne z logiką. Zniesienie “sak- 
cji” zależy od generała Jaruzelskie­
go, nie od nas.

Z akcją polityczną Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej idzie w pórze po­
moc medyczna i żywnościowa Fun­
dacji Charytatywnej Kongresu Polo­
nii dla narodu polskiego. Wbrew te­
mu, co mówią niektórzy, pomoc cha­
rytatywna nie jest sprzeczna, lecz 
uzupełnia akcję polityczną i jest rów­
nie ważna, jak naciski polityczne 
na reżym w Warszawie. Powinniśmy 
pamiętać, że Stalin głodem “uspo­
koił” Ukrainę.

Popieramy nieustępliwą, pełną go­
dności, pokojowymi środkami, walkę 
Lecha Wałęsy z reżymem w War­
szawie o prawo robotników do or­
ganizowania swoich związków;

Popieramy program pomocy rolni­
kom indywidualnym, administrowa­
ny przez Episkopat Polski;

Chicago (Inf. wł.) — W czasie dwu­
dniowych obrad Dyrekcji Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, (3 i 4 maja), 
jednogłośnie zatwierdzono szereg re­
zolucji, dotyczących różnych zagad­
nień, jakimi interesują się Amery­
kanie polskiego pochodzenia.

Informacje o obradach Dyrekcji, 
podjętych uchwałach, szczegóły ze 
sprawozdania prezesa Alojzego Ma­
zewskiego, przekazywać będziemy w 
kolejnych komunikatach.

W rezolucji zatwierdzonej w czasie 
piątkowych obrad Dyrekcji, dotyczą­
cej aktualnych spraw, zebrani potę­
pili akcje terrorystyczne podjęte 
prze reżim komunistyczny w Polsce, 
przeciw Polakom demonstrującym na 
ulicach miast, domagającym się 
praw ludzkich i obywatelskich.

Rezolucja napisana po angielsku, 
oskarża komunistów o pogwałcenie 
Karty Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, która potępia niecywilizowa­
ne zachowanie się państw wchodzą­
cych w skład Organizacji.

Dyrekcja Kongresu Polonu Amery­
kańskiej stwierdza, że masowe aresz­
towania i wykorzystywanie armatek 
wodnych do rozpędzania demonstru­
jących, nie jest niczym innym, jak 
powrotem władz reżimowych do ter­
roryzmu na wielką skalę.

Kongres Polonii Amerykańskiej do­
maga się od ONZ, aby podjęto nie­
zwłocznie akcję przeciw masowemu 
gwałceniu praw ludzkich wobec oby­
wateli polskich.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
wyraził podziw i poparcie dla boha­
terskiej postawy Lecha Wałęsy i zwo­
lenników “Solidarności.”

Rezolucja domaga się natychmia­
stowego zwolnienia z więzień wszyst­
kich więźniów politycznych.
O Przyznawanie Azylu Politycznego

W rezolucji przyjętej jednogłośnie 
w czasie posiedzenia Dyrekcji Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, w pią­
tek, 4 maja, wyrażono duże zaniepo­
kojenie w związku z niewytłumaczo­
nymi opóźnieniami i bardzo dużą ilo­
ścią decyzji odmownych podejmowa­
nych przez władze amerykańskie w 
stosunku do uchodźców polskich ubie­
gających się o azyl polityczny w U.S.

Jak stwierdza rezolucja, według do­
stępnych danych, podania o przyzna­
nie prawa azylu złożyło około 2,000 
osób. Niektóre z tych podań złożone 
zostały co najmniej przed dwoma 
laty i nadal nie zostały załatwione. 
Stwierdzono, że przynajmniej 90% po­
dań załawianych jest odmownie.

Biorąc pod uwagę niezmienną poli­
tykę represji władz reżimowych wo­
bec praw ludzkich i obywatelskich 
w Polsce, zrozumiały jest lęk tych 
wszystkich, którzy złożyli podania o 
azyl polityczny, przed prześladowa­
niami, jeśli zmuszeni zostaną powró­
cić do kraju. Tak duża ilość decyzji 
odmownych, zdaje się wskazywać na 
zupełny brak zrozumienia ze strony

Domagamy się zwolnienia wszyst­
kich więźniów politycznych, tych sie­
dzących w więzieniach bez wyroków, 
jak i skazanych przez sądy, które nie 
są sądami, lecz instrumentem terro­
ru rządzącej kliki komunistycznej.

Ciężki jest los narodu polskiego, 
ale obecnie nie jest on osamotnio­
ny. Po jego stronie są nie tylko Po­
lacy rozsiani po świecie i ich dzie­
ci, lecz także wszyscy ludzie dobrej 
woli, a dary wysyłane przez Ame­
rykanów niepolskiego pochodzenia, 
Francuzów, nawet Niemców i inne 
narody są najlepszym dowodem, że 
zaczynają one rozumieć, iż źródłem 
obecnych nieszczęść jest podział 
świata na wolny i zniewolony.

Zniesienie sankcji nie zmieni losu 
narodu polskiego, utrwali tylko wła­
dzę jego ciemiężycieli. Poprawę mo­
że przynieść tylko usunięcie główne­
go zła — narzuconego mu obcego, 
wstrętnego systemu politycznego i 
ekonomicznego. Za nim do tego doj­
dzie, musimy pomagać narodowi w 
przetrwaniu trudnych lat. Zrobimy 
wszystko, co w naszej mocy, by nad 
Polską zaświeciła “jutrzenka swobo­
dy”, by dzieci, młodzież i dorośli, 
otwarcie, jak w okresie Dwudziesto­
lecia niepodległości, mogli śpiewać 
“Wiwat maj, trzeci maj, u Polaków 
błogi raj!”.

(Tłustym drukiem wyróżniliśmy my­
śli nagrodzone oklaskami.) 

władz amerykańskich, tym jak przed­
stawia się rzeczywista sytuacja w 
Polsce.

“Domagamy się, aby wprowadzić 
odpowiednie zmiany do przepisów re­
gulujących przyznawanie azylu poli­
tycznego polskim uchodźcom. Zmiany 
te powinny uwzględnić rzeczywistą 
sytuację w Polsce, kraju policyjnej, 
dyktatury reżimowej.

Domagamy się, aby ponownie roz­
patrzeć wszystkie podania o przyzna­
nie prawa azylu, które zostały załat­
wione odmownie, opierając się na 
nowych wskazówkach oraz, aby 
zwiększono ilość azylów politycznych 
przyznawanych polskim uchodźcom 
w U.S.” . _______

Posiedzenie Polskiej 
Opieki Społecznej 

Oddział I
Polska Opieka Społeczna Oddział I 

zawiadamia, że posiedzenie odbędzie 
się 16 maja o godzinie 12 w południe 
w sali parafialnej Świętego Pankra­
cego, 2840 W. 40 Place. Na zebraniu 
tym poszczególne komitety zdadzą 
sprawozdanie ze swojej działalności 
oraz przedstawią plany na przyszłość. 
Prosimy o przyniesienie fantów na 
zebranie.
Franciszka Augustyniak — prez. 
J. Sobieraj Rutkowska — koresp.

Posiedzenie 
Klubu Pow. Jasło

Klub Pow. Jasło będzie miał swe 
posiedzenie w niedzielę, 13 maja, o 
godz. 2 po poł., w sali Domu Wete­
ranów, przy 1236 N. Wood Str. Prosi­
my członków o liczne przybycie.

Jan Kopeć — prezes 
J. Sulimowski — sekr.

Bursa Numizmatyczna
Bursa numizmatyczna odbędzie się 

w niedzielę 13 maja w Leaning Tower 
YMCA, 6300 Touhy. Trwać będzie od 
godziny 10 rano do 5 po południu. 
Wstęp bezpłatny, jak również bez­
płatny jest parking. 18 kolekcjonerów 
przedstawi na niej swoje zbiory, oraz 
będą odpowiadać na pytania zainte­
resowanych odnośnie rozpoznawania 
wartościowych monet, medali, żeto­
nów oraz banknotów.

Pragną Korespondować
Alicja Brzostowska, zamieszkała 

82-500 Kwidzyn, ul. Żwirowa 21, woj. 
Elbląg pragnie nawiązać korespon­
dencję z osobami polskiego pocho­
dzenia. Pragnie korespondować w ję­
zyku polskim. P. Brzostowska ma lat 
28, jest rozwiedziona oraz jest matką 
dwojga małych dzieci.

* » »
Danuta Piktus pragnie również na­

wiązać korespondencję w języku pol­
skim. Ma lat 38 i jest matką dwojga 
dzieci. A oto jej adres: 82-500 Kwi-i 
dzyń, ul. Żwirowa 13, woj. Elbląg.

Rezolucje Uchwalone 
Przez Dyrekcję K.P.A.

Aukcja Na Pomnik
Powstania Warszawskiego

W salach SARP odbyła się pierwsza 
aukcja, z której dochód przeznaczono 
na pomnik Powstania Warszawskiego.

Sprzedano na niej ok. 100 obrazów, 
grafik, rysunków, medali i kryształów. 
Najwyższą cenę osiągnął obraz Hen­
ryka Starzewskiego — 86,500 złotych. 
Aukcję zorganizowała społecznie 
“Desa”, a prezentowali aktorzy scen 
warszawskich.

Dochód z imprezy wyniósł ponad 
700. tys złotych (wraz ze sprzedanymi 
medalami-cegiełkami). Wzbogacą one 
konto Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika Powstania Warszawskiego.

Zatrucie 
Powodem Śmierci

Patolog pojviatowy pow. Peoria 
orzekł definitywnie, że pośrednią 
przyczyną śmierci 73-letniej miesz­
kanki Peorii Anny Hiter, było zatrucie 
jadem kiełbasanym, jakiego doznała 
w październiku ub. roku.

Zatruciu uległo wtedy 28 osób, 
większość z nich powróciła już do 
zdrowia. Kobieta od momentu zatru­
cia przebywała w szpitalu na lecze­
niu, zmarła 22 kwietnia.

FAIRBANKS, ALASKA. — Papież Jan Paweł II i prezydent 
U.S. Ronald Reagan, w czasie spotkania jakie nastąpiło tu 
2 maja 1984 r. (UPI)

“Nieodpowiedzialny Raport 
Podkomitetu Kongresowego”

Pod koniec ub tygodnia rozpoczęły 
się pierwsze przesłuchania Lawren- 
ce’a Obermana podejrzanego o przy­
gotowania do zgładzenia mayora Wa­
shingtona. 39-letni Oberman trudni się 
handlem nieruchomościami. Jest za­
trudniony przea firmę mieszczącą się 
przy LaSalle St.

Zarzuty przeciw niemu wysunięto 
na podstawie doniesień jego kuzyna 
Kennetha Freemana, złodzieja, który 
w zamian za złagodzenie kary zgodził 
się na współpracę z policją.

Prokuratorzy twierdzą, że na mie­
siąc przed aresztowaniem, Oberman 
przeprowadził dyskusję z Freemanem 
na temat sposobu, broni, miejsca i 
czasu zamachu na Washingtona. Po­
dobno intrygę opracowywano w naj­
drobniejszych szczegółach. Freeman 
twierdzi, że jego kuzyn niezwykle po­
ważnie podchodził do tej sprawy, po­
suwają się nawet do przysięgi “na 
głowę swej matki”, że zależy mu na 
zgładzeniu mayora. Podobno twier­
dził, że sprawą tą są zainteresowani 
bogaci ludzie spoza miasta, gotowi 
do zapłacenia za tę “usługę” milion 
dolarów.

Podejrzanego aresztowano za po­
siadanie kokainy. Jego adwokat twier­
dzi, że policja dopuściła się niele­
galnej intrygi by stworzyć powód do 
zatrzymania go. Utrzymuje on, że 
Oberman czekał w hallu swego domu 
na kuzyna, który obiecał, że przy­
niesie mu ciasteczka. Freeman fakty­
cznie przyniósł ciastka a wraz z nimi 
35 gramów kokainy. Obrońca usiłuje 
przekonać prokuratorów, że Oberman 
został praktycznie zmuszony do przy- 
ęcia narkotyku, który Freeman na 
siłę wcisnął mu go w rękę. W tym 
momencie policja dokonała areszto­
wania.

Zebranie Federacji
Polonii Amerykańskiej
Zebranie Federacji Polonii Ame­

rykańskiej odbędzie się w środę, 9 
maja, o godz. 7:30 wieczorem, w 
domu Związku Klubów Polskich, 5835 
W. Diversey Ave.

Ważne sprawy do załatwienia, za­
rząd apeluje o przybycie.

Sędzia Edward Plusdrak, prezes

Obrońca Obermana domagał się 
osobnych procesów w sprawie posia­
dania narkotyków i intrygi przeciw 
mayorowi. Sędzia sądu karnego, Iho- 
mas J. Maloney wyraził na to zgodę, 
momo że Frand de Boni, zastępca 
szefa specjalnego oddziału do spraw 
sądowych przy biurze prokuratora 
stanowego stawiał sprzeciw, twier­
dząc, że obydwie sprawy ściśle się 
zazębiają.

Pierwszy proces rozpocznie się w 
dniu 25 czerwca.

Przenośne Biuro 
Kongresmana 

D. Rostenkowskiego
W nadchodzący czwartek oraz pią­

tek przenośne biuro (Mobile Office) 
kongresmana Dana Rostenkowskiego 
(D-Dl.) czynne będzie w następują­
cych miejscach. W czwartek, 10 maja 
w Elmwood Park (Conti Parkway — 
naprzeciw Civic Center), od 9 rano do 
12 w południe, a od 12 w południe 
do 3 po południu na Winston Plaza 
Shopping Center, przy 9 ulicy i 12, w 
Melrose Park.

Natomiast w piątek, 11 maja od 9 
rano do 12 w południe czynne będzie 
na rogu ulic Belmont i Central, a od 
12 w południe do 3 po południu w Brick­
yard Shopping Mall, przy Diversey 
i Narragansett (niedaleko Brickyard 
Bank).

Śmierć Dwóch 
Motocyklistów

Podczas minionego weekendu zgi­
nęło dwóch motocyklistów z Chicago. 
Jeden z nich, 40-letni Orville Bertel- 
son, zamieszkały przy 2222 W. Oak­
dale Ave., zabił się w niedzielę ude­
rzając o jadący przed nim samochód 
na Kennedy Exp., w pobliżu O’Hare.

Bertelson jechał w kierunku za­
chodnim z szybkością 100 mil na go­
dzinę.

W drugim wypadku zginął 34-letni 
Raymond Horkovy, zamieszkały 
przy 4724 N. Central Ave. Z niezna­
nych przyczyn mężczyzna utracił kon­
trolę nad kierownicą. Horkovy ude­
rzył w drzewo ponosząc śmierć na 
miejscu. Wypadek zdarzył się w pobli­
żu Rand Road i Garland Ave. w Des 
Plaines.

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Miesięczne zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. Tadeusza Kościuszki odbędzie 
się w środę, 9 maja, o godz. 7 wieczo­
rem, w Domu Weterana, przy 3024 
N. Laramie Ave.

Sekretarz finansowy John Kowal­
czyk będzie urzędował już od godz. 
6-ej.

Po zakończeniu zebrania przewi­
dziana jest towarzyska herbatka.

Prosimy członków o jak najliczniej­
sze przybycie.

Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 877 
ZNP odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w środę, 9 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Sekre­
tarz finansowy będzie urzędował od 
godz. 6:30 wiecz.

Po posiedzeniu odbędzie się “Świę­
cone.” Prosimy członków o liczne 
przybycie.

Tadeusz Wojnar — prezes 
Estelle Krukar — sekr.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy ZNP, połączone z obchodem 
“Dnia Matki,” odbędzie się we wto­
rek, 8 maja, w siedzibie związkowej, 
pnr. 6100 N. Cicero Ave., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Ponieważ jest wiele spraw do załat­
wienia, uprasza się szanowne panie 
delegatki o obecność i punktualność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Zawiadamia się naszych członków, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w czwartek, 10 maja, w sali Mo­
skal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 8 wie­
czorem, w tym czasie można załatwić 
wpłaty ubezpieczeniowe. Mamy wiele 
spraw do omówienia, uprasza się więc 
o liczny udział członków.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz

Anna Nikiel, sekr. prot.

Zebranie Emerytów 
Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów Kombatantów zawiadamia, że 
dnia 10-go maja 1984 r. (czwartek) o 
godz. 1-szej po południu odbędzie się 
ogólne zebranie w sali Copernicus 
Center przy 3160 N. Milwaukee Ave. 
Obecność wszystkich pożądana.

L. Pieczara — Prezes 
A. Tapkowski— Sekretarz

Zebranie
Koła Fundacji AK

Miesięczne spotkanie Kola Funda­
cji AK odbędzie się 9 maja, o godz. 
7:30 wieczorem, w domu o.o. Jezui­
tów, pod adresem 4105 N. Avers Ave.

Dr Jan Morelewski, prezes Okręgu 
AK wygłosi referat na temat: “Uro­
czystość 3-maja w 6-ej Brygadzie Par­
tyzanckiej na Wileńszczyźnie.”

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich do współudziału.

Zarząd Koła Fundacji AK

Polska Książka 
w Polskim Domu

Artretyzm Niższej Części Pleców
Badanie rentgenowskie niższej części pleców często 
wykazuje schorzenie artretyczne. Najbardziej 
pospolitym problemem jest osteo-artretyzm. Rozwija 
się on powoli na przestrzeni szeregu lat.

Objawami artretyzmu w niższej części pleców 
jest ból, sztywność, trudność w staniu przez dłuższy 
okres czasu, trudność w podniesieniu się z siedzącej 
pozycji na łóżku, a jeśli nastąpi podrażnienie 
nerwu, ból promieniuje do nóg. Artretyzm niższej 
częścipleców jest wynikiem tycn 
samych przyczyn co artretyzm w 
każdej innej części ciała — 
nieodpowiednia przemiana 
materii, ubogie zasilanie nerwu, 
słaby dopływ krwi, poprzednie 
uszkodzenia, d generacja kości 
miednicznej i wysiłek.

Lekarz-chiropraktyk posługuje
się naturalnymi metodami leczenia artretyzmu w 
niższej części pleców. Jego nowoczesne sposoby 
opieki nad zdrowiem polegają na tym, aby uwolnić 
pacjenta od cierpienia i poprawić przyczynę 
schorzenia bez uciekania się do sztucznych środków 
i lekarstw.

Jeśli cierpisz wskutek artretyzmu w niższej części 
pleców, to mądrze postąpisz jeśli udasz się do 
lekarza-chiropraktyka, aby odpowiednio ocenił 
twój stan' i ustalił kurs leczenia.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354
\___________ _ ________ __________

Lekarze Chiropraktyki 
De. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50(

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Gentlemani 
i Gangsterzy

TYDZIEŃ POLSKI.—Wczoraj kate­
dra w Salisbury zogniskowała uwagę 
i uczucia społeczeństwa brytyjskiego 
w sposób dla tego kraju typowy. Były 
to uroczystości żałobne Yvonne Fle­
tcher, 25-letnej policjantki, poległej 
na służbie od kuli terrorysty. Spotkał

Gwinea Zrywa z Komunizmem
Nie ma powodów do ubolewania nad Ludową 

Republiką Gwinejską, która w kilka dni po 
śmierci jej twórcy Sekou Toure zamieniła się 
w zwkykłą Republikę Gwinejską. Ta korzystna 
dla ludności przemiana była możliwa dzięki 
zamachowi stanu płk. L. Conte. W tym wy­
padku zamach wojskowy może okazać się do­
brodziejstwem.

Toure zmarł w szpitalu w Cleveland. Jego 
towarzysze proklamowali 40-dniową żałobę, 
ale płk. Conte uznał śmierć tyrana za właściwy 
moment do obalenia krwawego reżymu mar­
ksistów i ogłoszenia, że każdy może mówić co 
myśli bez obawy aresztowania lub śmierci.

Gwinea, dość bogaty kraj w zachodniej Afry­
ce, obecnie ma mniej mieszkańców niż 26 lat 
temu, gdy wytresowany w Paryżu komunista 
Toure obejmował władzę. Gwinea (245,957 km 
kw., 5 milionów mieszkańców), stała się typo­
wym komunistycznym krajem-więzieniem, 
związanym z ZSRR i Czerwonymi Chinami.

Nie jest niespodzianką, że Gwinea pod rzą­
dami marksistów z kraju eksportującego żyw­
ność stała się krajem niezdolnym wyżywić 
ludności (mimo spadku jej liczby). Przed głodem 
ratowała ludność pomoc znienawidzonego przez 
komunistów “kapitalistycznego” Zachodu. W 
ciągu 26 lat rządów Toure zgładził lub uwięził 
38 członków rządu (za “odchylenia” i “spiski”) 
oraz tysiące niewinnych ludzi. Prawie jedna 
trzecia ludności uciekła do sąsiednych krajów 
przed nędzą i prześladowaniami.

Gwinea posiada znaczne bogactwa mineralne 
(złoto, diamenty, żelazo) z których największy 
dochód mógł przynieść boksyt, ale jak zwykle

w krajach “socjalistycznych” niedołęstwo par­
tyjnych dygnitarzy, połączone z doktryner­
stwem i korupcją sprawiły, że nawet ta gałąź 
gospodarki przynosi deficyt.

Toure zniszczył turystykę. W czasach kolo­
nialnych (francuskich) na białych plażach Gwi­
nei pełno było Europejczyków, którzy zosta­
wiali znaczne sumy. Po wprowadzeniu “socja­
lizmu” plaże opustoszały a hotele zajęły od­
działy bezpieczeństwa lub różne “misje” sowie­
ckie i chińskie. Toure zerwał z Wspólnotą 
Francuską do której należą wszystkie dawne 
kolonie francuskie, mówiąc, że Gwinejczycy 
wolą ubóstwo w wolności niż dobrobyt w nie­
woli. Otrzymali nędzę w niewoli.

Moskwa, mająca za dużo zobowiązań wobec 
ruchów rewolucyjnych w świecie, oraz reżymów 
komunistycznych znajdujących się w wojnie 
z “Imperialistami” zachodnimi (Wietnam, An­
gola, Nikaragua, Etiopia) nie spieszyła z pomocą 
Gwinei, wiedząc, że władza w tym kraju znaj­
duje się w rękach zatwardziałego komunisty.

Gwinea otrzymała z bloku sowieckiego mniej 
niż inne kraje tej wielkości, które znalazły się 
pod rządami komunistów.

Pułkownicy, którzy objęli władzę po śmierci 
Toure mówią o “zaproszeniu” zachodniego ka­
pitału do inwestowania w kraju zubożonym 
przez 26 lat rządów doktrynerskich maniaków 
i tajnej policji. Bez pomocy z zewnątrz Gwinea 
nie upora się z trudnościami i zacofaniem pod 
każdym względem. Jeżeli pułkownicy spełnią 
zapowiedzi, Gwinea będzie pierwszym krajem, 
który bez pomocy z zewnątrz wyrwał się 
z krwawych szponów komunistów.

“Prawo Do Usług”
Jedność demokratów zademonstrowana na 

konferencji w Springfield skończyła się zaraz 
po powrocie rywalizujących z sobą grup mayora 
Washington i aid. Vrdolyaka. Nie było to nie­
spodzianką, ponieważ obydwie grupy dzielą, 
oprócz walki o władzę, głębokie różnice poglą­
dów na najważniejsze sprawy miasta i powiatu.

Mayor Washington, mając za sobą Murzynów 
oraz garstkę białych lewicowców i liberałów, 
usiłuje przekonać społeczeństwo i środki maso­
wego przekazu, że stoi na czele obozu “reform” 
dla dobra ludności i reprezentuje siły “postę­
powej’ gdy jego oponent Vrdolyak przewodzi 
grupie broniącej polityki i metod “starej” ma­
szyny politycznej, rzekomo obojętnej wobec 
losu “biednych i upośledzonych!’

Po doświadczeniach z “reformatorami” jak 
Lenin, Trocki, Stalin, Mao Tse-tung, Castro 
i im podobni, powinniśmy co najmniej podej­
rzliwie patrzeć na każdego reformatora. Zda­
rzają się wśród nich ludzie ideowi i uczciwi, 
ale przeważają opętani żądzą władzy demago­
dzy, dla których reformy są tylko narzędziem 
do celu.

Po roku rządów trudno powiedzieć do której 
z powyższych kategorii należy mayor Washing­
ton. Jest on niewątpliwie zdolnym politykiem 
i dobrym mówcą. Niektóre jego “reformy” są 
niczym innym jak tylko wypróbowanymi środ­
kami przy tworzeniu własnej maszyny politycznej.

Najnowszym uderzeniem mayora w przeciw­
ników, to znaczy w większość białych alderma- 
nów pod przewodnictwem Vrdolyaka, jest 
“prawo do usług!’ Mayor targnął się na starą 
tradycję polityczną. Dotąd mieszkańcy miasta 
zwracali się do aldermanów (radnych) swoich 
ward po usługi (np. ścięcie drzewa, którego 
gałęzie niszczą dach domu, naprawienie dziury 
na ulicy itp.).

Mayor Washington zachęca mieszkańców do

zwracania się bezpośrednio do departamentów 
miejskich (wody, ulic, kanalizacji itp.) z pomi­
nięciem aldermanów (w Chicago w większości 
wypadków są oni także komitymanami Partii 
Demokratycznej).

Jeden z czołowych zwolenników przywódcy 
większości aid. Vrdolyaka, aid. E. Burke (14 
warda) uznał “prawo do usług” mayora Wash­
ingtona za pociągnięcie mające na celu “obejście 
aparatu politycznego” którego nie udało się 
mayorowi opanować. Aid. Burke ma rację.

“Prawo do usług” jest chwytem politycznym, 
który ma osłabić “aparat polityczny” przywód­
cy większości w Radzie Miejskiej aid. Vrdolyaka.

Rozwinięcie usług przez departamenty miej­
skie może uzasadnić a nawet zmusić do zwię­
kszenia liczby zatrudnionych w biurach bezpo­
średnio podlegających mayorowi, kosztem biur 
wardowych. W tym wypadku mayor na pewno 
obsadziłby wszystkie stanowiska swoimi ludźmi 
z ward popierających go aldermanów.

Mayor nie odebrał aldermanom ich prero­
gatyw. Będą oni w dalszym ciągu oddawali 
usługi mieszkańcom swoich ward, ale, jak traf­
nie zauważyła “Chicago Tribune’,’ stracą mono­
pol usługowy i będą mieli konkurenta, co jest 
nowością w Chicago. Konkurencja jest zdro­
wym zjawiskiem. Należy spodziewać się, że 
skorzystają mieszkańcy, ponieważ biura alder­
manów dołożą starań, by nie tracić klientów 
(i wyborców) na rzecz konkurenta.

Gdyby mayorowi udało się jednak odebrać 
aldermanom możliwości załatwiania spraw na 
skoncentrowaniu usług w Ratuszu, mieszkańcy 
wyszliby jak “Włosi na Osi!’ Załatwienie sprawy 
trwałoby dłużej, a ilość zignorowanych próśb 
i zażaleń byłaby większa niż obecnie. Na razie 
możemy cieszyć się, bo jak nie załatwi nam 
czegoś aiderman, możemy zgłosić się bezpo­
średnio do Ratusza.

Nowa Forma Piractwa
Amerykańskie kompanie przemysłowe okreś­

lają — i słusznie — jako piractwo te oszu­
kańcze i fałszerskie praktyki, jakie stosowane 
są przez różne środowiska przemysłowe i hand­
lowe za granicą. Piractwo zaś polega na tym, 
że cudzoziemcy w różnych krajach kopiują 
amerykańskie produkty i artykuły, produkując 
je zagranicą bez wiedzy i zgody posiadaczy 
oryginalnych patentów czy też wzorów kons­
trukcyjnych i produkcyjnych.

Na ten ważny dla amerykańskiego życia gos­
podarczego problem zwróciły już uwagę czyn­
niki administracji rządowej, jak też Kongres. 
Ocenia się, że amerykańskie kompanie tracą 
corocznie biliony dolarów przez naśladowanie, 
produkowanie i sprzedawanie na rynkach świa­
towych amerykańskich przedmiotów, poczyna­
jąc od książek przez komputery, artykuły spor­
towe, ubrania itd.

Ale jest to tylko jeden problem z zakresu 
międzynarodowego piractwa. Oto bowiem U.S. 
International Trade Commission uważa, że przez

te oszukańcze manipulacje Stany Zjednoczone 
tracą corocznie co najmniej 130,000 stanowisk 
pracy.

Fałszowanie amerykańskich produktów wy­
stępuje zwykle w krajach zapóźnionych w roz­
woju, a więc w krajach Trzeciego Świata, 
specjalnie w Azji.
Obecnie czynniki amerykańskie zaobserwowa­
ły bardzo wyraźnie, że fałszerze, przeprowa­
dzający swoje pirackie manipulacje, zaczynają 
porywać się nawet na podrabianie produktów 
wysokiej klasy technicznej.

Toteż Kongres powinien udzielić pełnego po­
parcia projektowi ustawodawczemu sen. Franka 
R. Lautenberga (D) z New Jersey, który zgłosił 
projekt ustawy, aby zagraniczne piractwo w po­
drabianiu amerykańskich produktów przemy­
słowych było systematycznie obserwowane, 
zgodnie z potrzebą w tym zakresie dyrek­
tywą Prezydenta, jak też aby Kongres otrzy­
mał raport w okresie roku.

ją ten sam los, co policjantkę, która 
zginęła w zamachu bombowym kolo 
Harrods’a. Padła ofiarą ślepych roz­
grywek pomiędzy ludźmi obcymi naro­
dowościowo i kulturowo. Zabita kulą 
terrorysty przeznaczoną dla przeciwni­
ków fanatycznego reżymu libijskiego, 
którzy demonstrowali przed “lu­
dowym biurem”, bo tak się zwie 
ambasada zawładnięta przez ekstre­
mistów.

Jest coś niewymownie bolesnego, 
gdy ofiarą zbrodniczych pasji pada 
osoba niewinna. Ten incydent, tak 
jak wzięcie zakładników w amerykań­
skiej ambasadzie w Teheranie, tak jak 
samobójcze ataki na kwatery wojsk 
rozjemczych w Bejrucie, to dowód, 
że mamy do czynienia z ludźmi nie 
przebierającymi w środkach.

Parę tysięcy obywateli brytyjskich 
w Libii znalazło się w sytuacji nie 
do pozazdroszczenia, choć musiało 
sobie zdawać sprawę z ryzyka, tam 
się osiedlając. Dwulicowy pułkownik 
głosi świętą rewolucję ale nie stroni 
od materialnych korzyści współpracy 
z “niewiernymi” religijnie i politycz­
nie. Jednocześnie stwarza własne 
reguły gry, nie mówiąc już o własnej 
wersji wypadków. Można jedynie 
współczuć rządowi brytyjskiemu, 
który stara się trzymać przepisów 
obowiązujących w cywilizowanym 
świecie. Niestety, w konfrontacji 
gentlemana z gangsterem szanse nie 
są równe. Zasady “fair play” są dobre 
w grze w crickieta, ale dają opłakane 
wyniki w polityce.

Trzeba zaiste podziwiać prawdziwie 
angielski spokój, zarówno policji pod 
ogniem terrorysty, jak i rządu vis 
a vis maniakalnego reżymu libijskiego.

Dla mieszkańców wysp brytyjskich, 
czy to autochtonów, czy życiowych no­
madów to okazja do zastanowienia 
się i wdzięczności losowi za ezystencję 
w ustroju, gdzie policjant, u więk­
szości, budzi sympatię i zaufanie. 
Tylko ci, którzy nigdy w życiu nie 
zetknęli się z “dyskretnym — mniej 
lub więcej — czarem UBecji” mogą 
mówić o “police brutality”, tutaj w 
Wielkiej Brytanii. Smutny to będzie 
dzień, gdy uzbrojony policjant stanie 
się tu regułą, a nie wyjątkiem po­
dyktowanym okolicznościami, takimi 
jak po zamachu na St. James’s Sq. 
Równie smutny jak to, że właśnie 
w okresie świąt, tylu ludzi dobrej 
woli, ale błędnego rozeznania, demon­
strowało na rzecz rozbrojenia. Akcja 
była słuszna — tylko adres niewłaści­
wy. Parafrazując stare powiedzenie, 
rzec trzeba “idź na wschód”. Ale 
wiemy jak tam traktowani są zwolen­
nicy rozbrojenia. A to czegoś chyba 
dowodzi.

Chiny Liczą 
Na Turystów

Czerwone Chiny zdecydowały otwo­
rzyć szeroko drzwi dla napływu za­
granicznych turystów, mających wy­
pchane dolarami portfele. Obsługa 
turystyczna jest bowiem bardzo dro­
ga.

Za pokój w pobliżu Pekinu w Great 
Wall Hotel trzeba płacić od $90 za 
dobę. Koktajle w barze kosztują od 
$6. Lunch w modnej restauracji Max­
im kosztuje do $30 od osoby.

Zajmujący się turystyką urzędnicy 
w Pekinie przyznają, że upłynie jesz­
cze dużo czasu, zanim Chiny zorgani­
zują sieć tańszych hoteli.

Obecnie tylko mała grupa hoteli 
przyjmuje rezerwacje bezpośrednio 
od zainteresowanych turystów zagra­
nicznych.

Wolne miejsca w hotelach zajmo­
wane są bardzo szybko.

Wyjazdy grup turystycznych do 
Chin są kosztowne. Biuro turystyczne 
w Houston liczy za dwa tygodnie 
pobytu w Chinach (z przelotem, kwa­
terami hotelowymi, wyżywieniem i 
objazdem grupowym) po $2,595 od 
osoby.

Dwutygodniowa tura turystyczna 
do rzeki Yang-Tse, przygotowana 
przez biura podróży w Minneapolis- 
St. Paul, kosztuje (ze wszystkim) 
$3,500 od osoby.

Wacław Netter

Wielki Problem 
Małej Wyspy

Niezależna Republika Cypru została 
utworzona w 1960 roku. Ludność jej 
stanowią dwie grupy etniczne: miesz­
kańcy pochodzenia greckiego i potom­
kowie Turków, którzy zajmowali 
wyspę przez z górą dwa wieki.

Konflikt między tymi wspólnotami 
nie tylko nie ustał z chwilą uzy­
skania niepodległości, ale przerodził 
się w walkę zbrojną, która trwała 
z większym lub mniejszym natęże­
niem aż do lądowania wojsk tureckich 
na Cyprze w 1974 roku.

Po usadowieniu się Turków w pół­
nocnej części wyspy sytuacja zmieniła 
się radykalnie. Walki ustały, mniej­
szość pochodzenia tureckiego poczuła 
się bezpiecznie pod opieką armii a 
jej przywódca Raul Denktasz mógł 
bez obaw podjąć rozmowy ze swym 
odpowiednikiem ze strony greckiej, 
Spyros Kyprianou.

Dwustronne pertraktacje prze­
ciągały się w nieskończoność. Grecy 
proponowali stworzenie republiki 
federacyjnej złożonej z dwu kantonów. 
Turcy obawiali się, iż taki system nie 
zapewni im należnych praw, a więk­
szość grecka będzie dalej uważać 
się za wyłącznych panów wyspy. Dla­
tego domagali się całkowitej nie­
zależności dla zajętej przez swą 
armię części Cypru. Wyraźne różnice 
poglądów okazały się również i w 
innych dziedzinach. Kyprianou uwa­
żał, iż w nowym systemie federalnym 
uchodźcy z obu enklaw winni mieć 
prawo powrotu do swych domostw. 
Po wylądowaniu wojsk tureckich 
Grecy z północnej części wyspy 
uciekli bądź też zostali wysiedleni 
na południe, a Turcy odwrotnie — 
z południa na północ.

Denktasz natomiast stoi na stanowi­
sku, iż nie może być mowy o powrocie 
uchodźców, gdyż groziłoby to nowymi 
komplikacjami. Nie widzi też potrzeby 
płacenia odszkodowań, gdyż wartość 
pozostawionych majątków po obu 
stronach jest mniej więcej równa. 
Najlepszym wyjściem według strony 
tureckiej, jest utworzenie dwu nie­
zależnych, neutralnych republik na 
Cyprze, związanych jedynie paktem 
nieagresji.

Nie ma wątpliwości, iż poglądy 
przywódców obu grup odzwierciedlają 
stanowisko Aten i Ankary. Ludność na 
wyspie myśli inaczej. Obie grupy 
etniczne współżyły ze sobą przez 
długie lata, dopiero politycy Turcji i 
Grecji spowodowali wzrost napięcia i 
wybuch walk. Takie głosy słyszałem, 
gdy przed rokiem spędziłem pewien 
czas na Cyprze. Jest w tym niewątpli­
wie wiele prawdy.

Pod koniec ubiegłego roku rozmowy 
przywódców obu grup zostały przer­
wane, a 15 listopada strona turecka 
wydała jednostronną deklarację o 
utworzeniu “Tureckiej Republiki płn. 
Cypru”. W odpowiedzi na ten krok 
W. Brytania wezwała Grecję i Turcję 
do wspólnych rozmów w sprawie tej 
deklaracji jako że te trzy kraje gwa­
rantowały niezależność Cypru w 1960 
r. Premier grecki Papandreou odrzu­
cił te propozycje i oświadczył, iż 
Grecja nie zasiądzie do rozmów z 
Turcją w sprawie Cypru dopóki Anka­
ra nie wycofa swych wojsk z tej 
wyspy.

Deklaracja o utworzeniu niezależ­
nej republiki tureckiej płn. Cypru 
wywołała natychmiastowy oddźwięk 
w świecie. Rada Bezpieczeństwa ONZ 
wyraziła ubolewanie z powodu jedno­
stronnej akcji Turcji. Zgromadzenie 
Ogólne potępiło Ankarę i wezwało 
do ponownego wszczęcia rozmów 
przez obie zainteresowane strony. 
Nad Cyprem obradowali również 
ministrowie obrony i spraw zagra­
nicznych NATO w Brukseli. Pa­
pandreu skrytykował Ankarę za jej 
wrogi akt w stosunku do Grecji. Nie 
powzięto jednakże żadnych konkret­
nych decyzji, by nie zaogniać kon­
fliktu grecko-tureckiego.

O Cyprze była również mowa na 
konferencji ministrów 42 krajów 
muzułmańskich w Dacca, w grudniu 
ub. roku. Przybył na nią minister 
spraw zagranicznych nowej republiki 
płn. Cypru, Kenan Atakol, w nadziei 
uzyskania poparcia. Jednakże poza 
“przyjacielskim” przyjęciem nie 
otrzymał żadnych obietnic dyplomaty­
cznego uznania nowej republiki.

Większość państw muzułmańskich 
odnosi się bowiem chłodno do Turcji, 
gdzie religijne zasady islamu zostały 
odsunięte na drugi plan i nie odgry­
wają większej roli w życiu politycz­
nym.

Obecnie sekretarz generalny ONZ. 
Perez de Cuellar, opracował nowy 
plan rozwiązania problemu cypryj­
skiego. W projekcie przesłanym przy­
wódcom obu grup etnicznych pro­

ponuje zaprzestanie dalszych akcji 
zdążających w kierunku utrwalenia 
podziału wyspy, powstrzymanie obu 
stron do powiększania swych sił woj­
skowych i rozpoczęcie rozmów dwu­
stronnych.

Sugeruje też przekazanie przez 
Turcję części Famagusty oddzia­
łom Narodów Zjednoczonych, któ­
re mogłyby nadzorować przesied­
lenie pozostałych na północy Gre­
ków. Kompromis ten byłby bardzo 
na rękę administracji amerykań­
skiej i ułatwiłby przyznanie Turcji 
pomocy w wysokości około miliarda 
dolarów. Kwota ta została zatrzymana 
na skutek nacisków progreckiej 
“lobby” w USA.

Pomimo nacisków ze wszystkich 
stron Turcja realizuje systematycznie 
program nakreślony w jednostronnej 
deklaracji. Powiększony “parlament” 
Republiki płn. Cypru zaczął opraco­
wywać nową konstytucję a rząd przy­
gotowuje przedstawicieli dyplomaty­
cznych Republiki w razie jej uznania 
przez któreś z państw.

Jakiekolwiek będzie rozwiązanie 
tego trudnego problemu, nie zadowoli 
ono z pewnością żadnej z zaintereso­
wanych stron. W grę wchodzi bowiem 
nie tylko niezadowolenie obu grup 
etnicznych, ale też wrogi stosunek 
wzajemny Turcji i Grecji, co w konse­
kwencji wpływa poważnie na bezpie­
czeństwo Europy.

Oba kraje wchodzą do Sojuszu 
Atlantyckiego i tworzą południowo- 
wschodnie ogniwo w łańcuchu obron­
nym NATO. Podzielona wyspa może 
stać się łatwym łupem Rosji Sowiec­
kiej w wypadku konfliktu na Bliskim 
Wschodzie.

Dziennik Polski (Londyn)

Opinie
“Pożegnanie uciekinierów” — to ty­

tuł artykułu w Biuletynie Informacyj­
nym TKX “S” Huty “Stalowa Wola”. 
Poniżej fragmenty artykułu: “Po ofi­
cjalnym zniesieniu stanu wojennego 
obserwujemy zjawisko dalszego ucie- 
kinierstwa z Polski działaczy “Soli­
darności”, byłych działaczy i pseudo- 
dzialaczy. Wyjeżdżają zapewnić sobie 
i rodzinie egzystencję. Zapominają o 
tym, że nie mogą tak uczynić wszyscy 
Polacy.

O godziwą egzystencję narodu, a 
tym samym każdego Polaka, walczy­
my w kraju i tutaj możemy najwię­
cej zdziałać. Ci więc, co wyjeżdżają, 
najłagodniej mówiąc, są uciekiniera­
mi. Uciekinierami od działalności w 
zakładach pracy, od kolegów, od czu­
wania, czekania na właściwy czas.

Z zagranicy pomóc nam mogą lu­
dzie wybitni, na skalę kraju czy świa­
ta. Dużo wyjeżdża obecnie jednak 
tych “wybitnych” na skalę zakładu 
pracy, czy tylko działu w tym zakła­
dzie. Jest to zjawisko złe. Nie staną 
się oni w innym kraju Miłoszami, 
Barańczakami, a nawet tymi, którzy 
zdecydowali się na działalność za 
granicą w oderwaniu od własnych ro­
dzin, tj. żon i dzieci.”

Listy 
Do Redakcji 

Anonimowych listów nie umie­
szczamy. Redakcja zastrzega sobie 
prawo do skracania listów. Listy 
przeznaczone do umieszczenia na­
leży pisać na maszynie z podwój­
nym odstępem i na jednej stronie 
kartki.

Niewdzięczność
9 kwietnia 1983 roku odeszła od 

nas śp. Wanda Zbierzowska-Frydrych 
wielka artystka, patriotka i społecz­
niczka. Jej wiersze wygłaszane na 
różnych imprezach polonijnych wy­
ciskały Izy wzruszenia obecnym na 
sali. Należy przy tym zaznaczyć: 
nigdy nie odmawiała żadnym orga­

nizacjom (do wielu z nich należała) i 
występowała zawsze bezinteresownie. 
A wystawione przez ś.p. Wandę licz­
ne sztuki teatralne wyróżniały się 
podłożem patriotycznym. Dziś po Jej 
odejściu jest wielka pustka i niewy­
pełniona luka.

Za spokój Jej duszy 7 kwietnia 
odprawiona została Msza św. przez 
ks. Góreckiego w kaplicy Ojców Je­
zuitów. Dziś zapytujemy — gdzie są 
prezesi i członkowie organizacji polo­
nijnych, dla których tyle dawała z 
siebie? Czyż o człowieku pamięta się 
tylko za jego życia? Na Mszy św. 
była tylko skromna grupka osób, re­
prezentująca jedynie Koło Nr. 15 
S.P.K. — a gdzie reszta?! Smutne i 
bolesne.

Przyjaciele: K. Iwanicki, T. Olasek, 
I.Bator.
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Stroje biurowe projektu Mary Ann Restivo. Z lewej: prosta, 
klasyczna suknia z bawełnianego tweedu. Z prawej: kostium 
z długim żakietem z lejącego materiału, prosta jedwabna 
spódnica i bawełniana bluzka, ozdobiona krawatem w kolo­
rze spódnicy.

Pod Szczególną Rozwagę
Wszyscy powinniśmy starać się odży­

wiać w miarę racjonalnie, z uwzglę­
dnieniem w posiłkach wszystkich, 
niezbędnych dla sprawnego funkcjo­
nowania organizmu składników. Są 
jednak pewne grupy ludzi, którzy w 
swoim sposobie odżywiania powinni 
zwracać na to szczególną uwagę. 
I tak:

★Kobiety w ciąży i młode matki 
mają na ogół większy apetyt i jedzą 
więcej niż w poprzednich okresach. 
Obok zwiększonej ilości żelaza ko­
nieczna jest w posiłkach również 
większa ilość witamin. Jeśli ciężar­
na nie ma apetytu i je niewiele 
(a także gdy dokuczają jej torsje) 
powinna zwracać jeszcze baczniejszą 
uwagę na to, aby w posiłkach nie 
brakowało jarzyn i owoców.

★Kto dużo pali (na przykład pacz­
kę papierosów dziennie) musi się 
liczyć z tym, że jego organizm ma 
około 40% mniej witaminy C niż 
u osoby niepalącej. Witamina ta, jak 
wiadomo, wzmacnia siły odpornościo­
we organizmu również przeciwko 
niekorzystnym wpływom sytuacji 
stresowych. Są więc dwa wyjścia 
— albo przestać palić, albo jeść wię­
cej produktów zawierających wita­
minę C.

★Kobiety stosujące pigułkę anty­
koncepcyjną narażone są — zdaniem 
specjalistów — na deficyt witamin 
z grupy B oraz witaminy C. Znacz­
ny niedobór witamin B w połącze­
niu z pigułką może skłaniać ku sta­
nom depresyjnym.

★ Młodzież i osoby starsze — or­
ganizm i jednych i drugich wymaga 
zwiększonych dawek witaminy A, 
która między innymi zapobiega tak 
zwanej “kurzej ślepocie”.

★ Dzieci i młodzież potrzebują dla 
prawidłowego rozwoju odpowiednich 
ilości wapnia oraz żelaza. Wapń jest 
również ważnym składnikiem dla ko­
biet w okresie przekwitania (po 
menopauzie), zapobiega bowiem nie­
korzystnym zmianom kostnym a w 
nich następstwie łamliwości.

★Kobiety przez cały okres dojrza­
łości płciowej powinny dbać o to, 
aby w ich organizmie nie wystąpił 
niedobór żelaza. Podczas każdej mie­
siączki ubywa go od 15 do 30 mg, 
podczas gdy dzienne zapotrzebowa­
nie wynosi około 20 mg.

★ Wegetarianie odżywiający się

Frytki
3 średniej wielkości ziemniaki na 

osobę, olej, sól.
Ziemniaki obrać, krajać w plaster­

ki, a potem w paski, osuszyć czy­
stą ściereczką. Wrzucić na gotujący 
się olej (oleju musi być sporo — 
powinny “pływać”) i smażyć aż się 
zrumienią. Wybrać łyżką cedzakową, 
odsączyć z tłuszczu i osolić. Poda­
wać natychmiast. Olej można uży­
wać wielokrotnie. Uwaga: są specjal­
ne garnki do smażenia frytek. Ale 
wystarczy koszyczek druciany (są w 
sprzedaży) zanurzyć w rondlu z ole­
jem. Wówczas rumiane frytki wszyst­
kie od razu łatwo wyjąć z oleju 
i odsączyć z tłuszczu.

wyłącznie produktami roślinnymi 
mogą również odczuwać niedobory 
żelaza. Dotyczy to także osób sto­
sujących ostrą dietę odchudzającą.

★Kto lecząc nadciśnienie przyjmu­
je przez dłuższy okres leki moczo­
pędne może doprowadzić do znaczne­
go niedoboru potasu. Obfitym jego 
źródłem jest mleko, maślanka, ziem­
niaki, chrzan, natka pietruszki, biała 
fasola.

★ Pacjenci przyjmujący przez dłu­
gi okres leki (między innymi przy 
cukrzycy, artretyzmie, wielu innych 
chorobach) powinni porozumieć się 
z lekarzem i zapytać, czy ich or­
ganizm nie wymaga zwiększonych 
dawek witamin.

Puree z Selerów
kg selerów, ok. 10 dkg tłuszczu 

(masło lub margaryna), filiżanka 
słodkiej śmietanki lub mleka z roz­
bitą dużą łyżką mąki (3-4 dkg), 1 
łyżeczka cukru.

Selery umyć i ugotować w łupi­
nie (jak ziemniaki). Kiedy miękkie, 
obrać z łupin, zanim ostygną, szyb­
ko przepuścić przez maszynkę do 
mięsa i natychmiast włożyć do ema­
liowanego lub żamoodpornego naczy­
nia z dużym kawałkiem tłuszczu (w 
aluminiowym naczyniu selery nabie­
rają brzydkiego, szaroniebieskiego 
koloru). Selery podgrzać, wymie­
szać, dodać śmietankę lub mleko z 
mąką, zagotować, stale mieszając, 
dodać cukier, sól do smaku i je­
szcze łyżeczkę masła. Można poda­
wać jak bardzo wykwintny dodatek 
do mięs (np. do kotletów baranich 
czy dziczyzny), ale można również 
podawać jako danie samodzielne. 
Wówczas należy puree obłożyć grza- 
neczkami z rumianej bułki lub drob­
nymi ciastkami (niesłodkimi) z pół- 
francuskiego ciasta. Można również 
podać słone paluszki.

Ciastka Ze Skwarek
30 dkg mąki, 15 dkg skwarek 

(niezrumienionych), 10 dkg cukru pu­
dru, 1 paczka cukru waniliowego, 
3 żółtka, pół szklanki mleka słodkie­
go lub kwaśnego, paczki proszku 
do pieczenia, 3 dkg cukru pudru 
do posypania i 3 dkg smażonej 
skórki pomarańczonej.

Skwarki przepuścić przez maszyn­
kę, przez drobną siatkę (jak do ma­
ku). Do przesianej mąki dodać 
skwarki, żółtka, proszek do piecze­
nia, cukier, mleko i siekaną skórkę 
pomarańczową. Zagnieść ciasto, 
schłodzić. Wałkować, wykrawać 
okrągłą foremką ciastka, pokłuć je i 
piec na zloty kolor. Po upieczeniu 
oprószyć cukrem zmieszanym z cu­
krem waniliowym.

Sos Twarożkowy
Pół opakowania twarogu, pół szklan­

ki mleka, sól i sok cytrynowy do sma­
ku.

Twarożek rozetrzeć, dodając po tro­
chu mleko, sól i sok cytrynowy do 
smaku.

Wielka Manifestacja 
Solidarności z “Solidarnością” 

Uznanie Dla Kongresu Polonii Amerykańskiej
W czasie sobotniego wiecu, jaki 

odbył się na Daley Plaza w sobotę 5 
maja, zaraz po przemaszerowaniu 
jednej z największych parad w histo­
rii Polonii, wszyscy wybitni mówcy, 
jednogłośnie wyrażali swą solidarność 
z “Solidarnością”.

Sobotni wiec, który zgromadził licz­
nych przedstawicieli Polonii, oraz 
reprezentantów rządu Stanów Zjed­
noczonych, otworzył komisarz Okrę­
gu 13 Stanisław Scibło, prosząc ks. 
bp. Alfreda Abramowicza o odmówie­
nie inwokacji i przedstawiając mis­
trza ceremonii prezesa Alojzego 
Mazewskiego.

Zgodnie z tradycją wiec rozpoczął 
się modlitwą o Naród Polski, o pokój, 
o lepsze jutro uciemiężonego kraju.

Prezes Mazewski, przedstawiając 
kolejno mówców, podkreślał ich 
zasługi dla sprawy polskiej, poparcie 
jakiego udzielają sprawom polskim 
w rządzie Stanów Zjednoczonych.

Jednym z pierwszych mówców był 
serdeczny przyjaciel Polonii, stano­
wy prokurator generalny Neil Harti- 
gan. Mówiąc o praworządności i de­
mokracji w Ameryce, nawiązał do 
obchodów rocznicy uchwalenia rów­
nie demokratycznej Konstytucji 3 
Maja w Polsce. Prokurator stwier­
dził”.

“Dzisiaj i w tym tygodniu byliśmy 
jednak świadkami rządów nie pols­
kich, nie polskiej demokracji, ale 
rządów rosyjskich na polskiej ziemi, 
kiedy widzieliśmy generała Jaruzels­
kiego jadącego do Moskwy po rozka­
zy. Tak być nie powinno. Wszyscy tu 
w Illinois powinniśmy wspólnie 
oświadczyć, że tak być nie powinno.

Nie widziałem nic bardziej wy­
mownego jak to, czego byliśmy 
wszyscy świadkami w tym tygodniu. 
Widzieliśmy symbol wzniesiony wy­
soko — widzieliśmy symbol wolności 
wznoszony przez ludzi z narażeniem 
na prześladowania i uwięzienie, z 
narażeniem życia.

Przesyłali nam posłanie — wszyst­
kim nam — mówili nam, że potrze­
bują naszej pomocy ekonomicznej, 
moralnej i politycznej — potrzebują 
jej w każdym przejawie życia.

Bez względu na przynależność par­
tyjną bądźmy jednomyślni przekazu­
jąc im symbol wolności. Odwróćcie 
kamery na tłumy tu zgromadzone i 
wspólnie przekażmy do Polski posła­
nie, przez podniesione wysoko w górę 
palce złożone w symbol zwycięstwa 
literę “V”.

Jesteśmy z nimi solidami. Solidar­
ni z “Solidarnością”.

Płomienne przemówienie Prokura­
tora zostało entuzjastycznie przyjęte 
przez słuchających.

Z jeszcze większym entuzjazmem 
przyjęto przemówienie wygłoszone 
po polsku i po angielsku przez pre­
zesa Mazewskiego, które kilkakrotnie 
przerywano spontanicznymi oklas­
kami. Pełne teksty przemówień Pre­
zesa zamieszczamy osobno.

Kongresman Frank Annunzio, prze­
mawiając do zebranych mówił o pols­
kich tradycjach demokratycznych, o 
zmaganiach narodu polskiego z cie­
miężcami. Wezwał zebranych, aby 
pamiętali o swych braciach i sios­
trach w Polsce. Kongresman stwier­
dził:

“Obchodząc dzisiaj uroczyście rocz­
nicę Konstytucji, łączymy się z na­
szymi braćmi i siostrami w Polsce w 
słusznej sprawie, przywrócenia im 
wolności osobistej, kulturalnej i reli­
gijnej.

Zdecydowanie stwierdzamy, że 
mają oni prawo do samostanowienia 
o sobie. Polska ma prawo powrócić 
do grupy wolnych narodów.

Nadal łączymy się z Lechem Wałę­
są i bohaterskim narodem polskim w 
ich walce o prawo samostanowienia 
o sobie”.

Główne przemówienie po angielsku 
wygłosił senator Charles Percy, 
przewodniczący senackiego komitetu 
Spraw Zagranicznych. Zwrócił uwa­
gę, że Konstytucja, której rocznicę 
uchwalenia właśnie świętujemy, jest 
bardzo bliska konstytucji Stanów 
Zjednoczonych, bo zapewniała te 
same wolności demokratyczne swym 
obywatelom: wolność wyznania, oso­
bistą i sprawiedliwość sądów.

Konstytucja 3 Maja, jak zauważył 
Senator, nie mogła wprawdzie zostać 
wprowadzona w życie, bo przeszko­
dzili temu zaborcy, była jednak nat­
chnieniem narodu w jego walce, dłu­
goletniej walce z zaborcą o odzyska­
nie wolności.

Ideały zawarte w Konstytucjij 3 
Maja przyświecały Polakom w walce 
z niemieckim okupantem, nadal 
przyświecają w walce z reżimem 
narzuconym przez Sowiety.

Senator zwrócił uwagę, na ogólne 
poparcie wyrażane przez cały świat 
bohaterskim działaczom “Solidarnoś­
ci”, którzy nie ustępują w walce o 
prawa ludzkie i obywatelskie.

Duże wrażenie zrobiło na wszyst­
kich, jak przypomniał Senator, wys­
tąpienie Lecha Wałęsy na pochodzie 
1-Majowym, kiedy zaskoczył swą 
obecnością dygnitarzy stojących na 
trybunie w Gdańsku.

Jak już przekazywaliśmy we wczo­
rajszym sprawozdaniu prasowym z 
uroczystości senator Percy przyrzekł 
swe osobiste wstawiennictwo u przed­
stawicieli władz PRL-u w Washingto­
nie.

W imieniu własnym i wszystkich 
obecnych na sobotniej uroczystości 
Kongresmanów (kon. Annunzio i 
kong. Simon), zwróci się do władz 
PRL-u z żądaniem zwolnienia z wię­
zień wszystkich więźniów politycz­
nych. Senator zaapelował do wszyst­
kich obecnych o masowe pisanie lis­
tów do Ambasady PRL-u w Washin­
gtonie, z żądaniem zwolenienia więź­
niów politycznych.

“Jesteśmy wszyscy dumni z tych 
wszystkich cichych bohaterów Polski, 
którzy cierpią więzienia tylko dlatego, 
że nie wyrzekli się swych przeko­
nań .... nie wątpię w to, że oni 
wszyscy są równie dumni z Polonii 
Amerykańskiej”.

Jeszcze raz mówił Senator o pięk­
nych tradycjach Amerykanów pols­
kiego pochodzenia, przeniesionych tu 
na Ziemię Washingtona, o wkładzie 
Polonii w budowę wspaniałych Sta­
nów Zjednoczonych”.

Pełny tekst patriotycznego przemó­
wienia, wygłoszonego przez emery­
towanego szefa Radia Wolnej Euro­
py i doradcę Rady Bezpieczeństwa 
U.S. red. Jana Nowaka zamieszcza­
my osobno.

Wszyscy mówcy, w dowód wdzięcz­
ności za udział w sobotnich uroczys­
tościach otrzymali od komitetu orga­
nizacyjnego odpowiednie plakiety 
uznania.

Wręczali je: prezes ZNP i K.P.A. 
Alojzy A. Mazewski oraz wicepre­
zeska ZNP i przewodnicząa Obcho­
dów Helena Szymanowięz.

Plakiety otrzymali: senator Charles 
Percy, kong. Frank Annunzio, red. 
Jan Nowak i sędzia Franciszek Sule- 
wski, Honorowy Marszałek tegorocz­
nej parady.

Dziękując za wyróżnienie, sędzia 
Sulewski w bardzo patriotycznym 
przemówieniu zwrócił uwagę na to, 
że dzieci, które maszerowały w tego­
rocznej paradzie, za 20 lat będą kon­
tynuowały pracę i tradycje prezesa 
Alojzego Mazewskiego i innych obec­
nych tu przywódców Polonii.

Podnosząc wysoko w górę znak “V” 
— symbol zwycięstwa, sędzia Sulews­
ki oświadczył: “Polska nie zginie — 
wolność nie zginie, “Solidarność” nie 
zginie”. .. . Wszyscy zebrani, wraz z 
Sędzią powtarzali te przyrzeczenia.

Red. Jan Nowak kończąc swe prze­
mówienie zaintonował “Rotę” Ko­
nopnickiej, po której odśpiewaniu, 
prezes Mazewski stwierdził, że gdyby 
dzisiejsza parada była zakazana tak 
jak w Polsce, to napewno byłoby na 
niej znacznie więcej ludzi. “Gdzie są 
nasi Amerykanie polskiego pochodze­
nia, gdzie są nasi Polacy, mieszka­
jący w metropolii chicagowskiej?” 
retorycznym pytaniem skierowanym 
do nieobecnych, skomentował Prezes 
stosunkowo nieliczny tłum zgroma­
dzony przed trybuną.

Ks. Józef Kobylarz z kościoła pod 
wezwaniem Sw. Cyryla i Metodego, 
Polskiego Narodowgo Kościoła Kato­
lickiego, odmówił benedykcję, po któ­
rej wszyscy odśpiewali hymn “Boże 
Coś Polskę” zaintonowany przez sę­
dziego Sulewskiego.

Więcej szczegółów o sobotnich uro­
czystościach: paradzie i bankiecie 
przekażemy w następnych wyda­
niach. ________

Wzrost Dochodów 
z Loterii

Gub. James Thompson oświadczył, 
że w ostatnim kwartale dochody z 
loterii stanowej w porównaniu do 
analogicznego okresu ub. roku po­
dwoiły się, dochodząc do $110.8 min. 
Uzależnione to było od 110 procento­
wego wzrostu sprzedaży losów do 
$245.5 min. W tym samym czasie 
zwiększyły się również o 105% wygra­
ne wypłacane zwycięzcom, wynosząc 
łącznie za trzeci kwartał tego roku 
finansowego $118 min.

Co miesiąc około $30 min z docho­
dów z loterii przekazywane jest do 
stanowej kasy dochodów ogólnych, 
skąd idą na szkolnictwo, cele zdro­
wotne i inne programy społeczne.

Team America Is Alive!
Team America is alive! No, not 

the NASL team from last year, but 
a new squad put together by former 
Team America and current U.S. 
Olympic and National Team Coach 
Alkis Panagoulias. Panagoulias has 
narrtfed a preliminary roster of 22 
players, from which he will pick 16, 
for a May 30 international exhibition 
featuring Team America—the U.S. 
National Team—against 1982 World 
Cup champion Italy at Giants Sta­
dium in East Rutherford New Jer-

studded attraction is 9 p.m. EDT. 
Of the 22 players named 17 are cur­
rently in the NASL and all 22 have 
NASL experience. Here is the list: 
Goalkeepers—David Brcic, New 
York; Winston DuBose, Tulsa na Ar­
nold Mausser, Tampa Bay. Defend­
ers—Tony Bellinger, St. Louis (of the 
Major Indoor Soccer League); Dan 
Canter, New York; Kevin Crow, San 
Diego; Jeff Dungan, New York; Er- 
hardt Kapp, Pittsburgh (MISL); 
Bruce Savage, Phoenix (MISL) and

sey. Kick-off time for this star-

Three Sting Players 
Candidates For 

U.S. National Team
Sting players Charlie Fajkus, Rudy 

Glenn and Elvis Comrie have been 
selected as candidates for the U.S. 
National Team that will play Italy 
on May 30th at Giants Stadium. For 
Fajkus it marks the 2nd time he has 
been selected to this elite team as he 
played in Trinidad in 1982 with the 
U.S. National Team. Glenn was an 
alternate on that 1982 team, while 
this marks Comrie’s first nomination 
on the National squad.

Gregg Thompson (TPA); Midfielders 
—Rick Davis, St. Louis (MISL); An­
gelo DiBemardo, New York; Charlie 
Fajkus and Rudy Glenn, Chicago and 
Perry Van Der Beck, Tampa Bay. 
Forwards—Chico Borja, Alan Green, 
Steve Moyers and Andrew Parkinson 
of New York; Elvis Comrie of Chica­
go; Hugo Perwz of San Diego and 
Mark Peterson of Tacoma (MISL)... 
Tulsa President Mark Savage, a vice 
president of United Cable, will be one 
of the speakers at the fifth Paul Ka­
gan Sports/TV Professsional Seminar 
on “The Business of Sports on Pay 
TV,” at the Hyatt Regency Embar- 
cadero in San Francisco on May 9.... 
And finally, could last week’s Earth-

16-Nation 1984 Olympic 
Soccer Tournament

Cairo—Egypt, Costa Rica, Canada 
and East Germany became the latest 
nations to qualify for the 16-nation

quake in Northern California have 
been planned? Deadpanned Golden 
Bay General Manager Peter Bridg­
water: “It was a quick promotion 
to let everyone know we’re back in 
business.”

1984 Olympic Games soccer tourna­
ment, joining Cameroon, Morocco, 
Brazil, Chile, Czechoslovakia (de­
fending champion) and the U.S. (host 
nation).

Egypt won its berth at the expense 
of Algeria in a home-and-home series. 
After playing to a 1-1 draw in Algeria, 
Egypt wrapped up its trip to Los 
Angeles in a brawl-marred 1-0 win 
before a crowd of 120,000 in Cairo.

Canada and Costa Rica, meanwhile, 
qualified by playing a scoreless draw 
in Costa Rica. The tie gave Costa 
Rica five points and Canada four. 
The Canadians, who won a gold medal 
in an unofficial tournament at the 
1904 Olympic Games in St. Louis, 
have one more match remaining with 
Cuba, which finished out of the run­
ning in the triangular playoff with 
one point.

■VOMIN S Mtor AL CtNTH J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

France Defeats 
West Germany 1-0

Paris—French confidence soared 
even higher as France defeated visit­
ing West Germany, 1-0, on a last 
second goal by Bernard Genghini in 
a warm-up match for the 1984 Euro­
pean Championships.

After playing a solid first half, the 
West Germans watched the French 
take over and build up to Genghini’s 
goal, which came on a seven-yard 
shot. French fans enjoyed the goal 
all the more because it came at the 
expense of West German goalkeeper 
Harald Schumacher, still considered 
a villan in that country because of 
his violent collision with France’s 
Patrick Battiston in the ’82 World 
Cup. Many fans spent much of the 
match demanding Schumacher’s 
head.

The ’84 European Championships, 
an eight-team affair, will be held 
in June in France. France and West 
Germany could meet in the final; 
France heads Group A and West 
Germany heads Group B. The French 
recently defeated England in another 
warm-up game in Paris.

Polska Książka 
w Polskim Domu

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

CENTRAL FURNITURE CO. I
Jeden z Naszych Najbardziej Zaufanych i Cenionych Klientów I

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838
VISA ★ MASTERCARD ★ DINERS CLUB ★ AMERICAN EXPRESS

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

KANAPA SEKCYJNA

• Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

Każda Szt. $44

$95$1485-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI
KUCHENKA GAZOWA

£199
PEŁNY 

ROZMIAP

8-CZ. tÓŻKO
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

$119
WERSALKA

Łatwo rozkładana wygodna dla dwóch 
osob. W kolorach do wyboru.

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Oddzieliły 
zamrazacz

• Wysuwane 
półki

odmrażanie

$329.95r-AŁ 8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 

I, J do wyboru Stół, Krzesła 
tUwrt. lub Kredens 

KOMPLET 

$345

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z pólkami

IPLET ZA

$299.95

.C«ŁDV

5-CZ. KOMPLET O70 
DO DINETTE

But stołowy t tormłco. wt 
nOowe krnsU. Do wyboru w 
wielu koUroch

DUZO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

3-CZ. SYPIALNIA 
Orzechowo-klonowe wy­

kończeni, wezgłowie z 
półkami na książki

• Kanapa • Fol
• Póikanapa
• Stolik i Lampa

COOfl •*ż“*ta* 
TYLKO ^ZUo , 

i rozkładany fotel



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 8 MAJA (MAY 8), 1984

Owacje Papuasów 
Dla Papieża

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ku Motu oraz narzeczu pidgin, które 
stanowi swoistą mieszaninę angiel­
skiego, niemieckiego i flamandzkie­
go. Watykan przezornie przekazał 
agencjom prasowym tłumaczenie 
słów Ojca Świętego.

W swoim kazaniu Jan Paweł II 
wiele mówił o patronie wyspy, któ­
rym jest Archanioł Michał — postać 
która stanowi stosunkowo łatwe od­
niesienie do papuaskich wierzeń ple­
miennych.

Mieszkańcy Nowej Gwinei zatrzymali 
się w epoce kamiennej. Wiara chrześci­
jańska, którą wyznaje % 3-milionowej 
ludności jest tam czymś nowym i 
trudnym do wyobrażenia. Katolicyzm 
zmieszał się z lokalnymi wierzeniami, 
bez szkody dla doktryny religijnej, a 
efektem tego przedziwnego połącze­
nia były choćby plemienne maski, 
które zdobiły ołtarz, przygotowany 
dla Papieża w Porcie Moresby.

Jan Paweł 11 mówił o potrzebie 
wstępowania do stanu duchownego 
rodzimych mieszkańców Nowej Gwi­
nei. Obecnie, wśród 533 duchownych 
tylko 55 jest tam tubylcami.

Dziś Ojciec Święty przyleciał w re­
jon nowogwinejskiej góry Hagen, 
gdzie Jego przybycia oczekiwało 
180,000 wiernych. Tubylcy, pomalo­
wani w barwy swoich plemion, w wie­
lu wypadkach musieli odbyć kilku­
dniowe wędrówki, by dojść na miej­
sce spotkania z Papieżem. Tym bar­
dziej entuzjastycznie Go powitali.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado- 
ść, iż najukochańsza matka, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Magdalena Martaus
(z domu Zielińska) 

(żona śp. Pawła Martaus, 
i śp. Wincentego Kamińskiego, 

matka śp. Susan Armstrong 
i teściowa śp. Robert Armstrong) 

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 7-go maja 1984 roku, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 2-ej po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła S.S. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten stmuny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (Carmen) Basso, Albina 
(Frank) Junkroski, Frances (Ale­
xander) Templeton i Joseph Czar­
ny, córki i zięciowie; 9 wnucząt, 
17 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja Funeral Home, 
Telefon 254-3838.

U stóp ołtarza, z którego mówił 
Papież, stanęła “gwardia narodowa,” 
w tym wypadku 20 tubylców z groźny­
mi minami, uzbrojonych w dzidy i 
strzały, z ciałem błyszczącym od 
świńskiego tłuszczu i oleju palmowe­
go oraz twarzami, prawie niewidocz­
nymi spod farby. Jedyne odzienie 
zgromadzonych przed ołtarzem tłu­
mów wiernych, stanowiły w wypadku 
tak mężczyzn, jak i kobiet, spódniczki 
z suchej trawy.

Tłum zaczął spontanicznie krzyczeć 
“Janie Pawle, kochamy Cię,” gdy 
Papież wyraźnie i powoli rozpoczął w 
lokalnym narzeczu: “Mari, mari long 
yupela,” czyli “Chrystus ma dla was 
miłosierdzie.” Papież zapewnił też 
tubylców, że jeśli w życiu na swojej 
pięknej ziemi będą kierować się miło­
ścią, jeśli nie zgubią obrazu Boga, po 
śmierci trafią do Królestwa Niebie­
skiego.

W planie dzisiejszego pobytu w 
Nowej Gwinei jest jeszcze przewi­
dziane spotkanie z chorymi oraz prze­
mówienie na konferencji biskupów 
Papui Nowej Gwinei i Wysp Salomo­
na.

Strajk Pracowników 
Hotelowych 
Trwa Nadal

Las Vegas, Nev. (UPI) — Rozjemca 
federalny podjął wysiłki zmierzające 
w kierunku przełamania impasu w 
rozmowach prowadzonych pomiędzy 
kierownictwem hoteli a 12,000 straj­
kującymi nadal pracownikami.

Podobno trzy spośród objętych straj­
kiem hoteli rozpoczęło zatrudnianie 
na stale pracowników, którzy zajmą 
miejsce strajkujących.

Rozjemca Clint Bramę spędził więk­
szość czasu w poniedziałek na wy­
słuchaniu obu stron. Strajk pracow­
ników hotelowych w Las Vegas trwa 
już od 37 dni. Rozmowy pomiędzy obu 
stronami mają być wznowione w dniu 
dzisiejszym.

Niebezpieczne Pożary 
w Południowej Kalifornii

Los Angeles. (UPI) —Strażacy pro­
wadzą zaciekłą walkę z żywiołem, 
starając się ugasić pożar, który objął 
12,000 akrów terenu porośniętego krze­
wami i trawą. Ogień strawił już dzie­
więć domostw. Pożar podsycany jest 
porywistym wiatrem, który dochodzi 
do szybkości 45 mil na godzinę.

W akcji gaszenia ognia uczestniczą 
setki strażaków, którzy walczą z ży­
wiołem w temperaturze dochodzącej 
do 100 stopni. Pożar na terenie po­
wiatu Ventura pozostaje w dalszym 
ciągu nie opanowany.

Dalsze pożary porośniętego trawą 
i krzewami terenu zanotowano na 
terenie powiatów Santa Barbara, Los 
Angeles, San Bernardino i Riverside.

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
wzięli udział w pogrzebie mojego brata, śp.

Józefa Olszewskiego 
gorące podziękowania składają:

BARBARA i JAN OLSZEWSCY

HALINIE
Przyjaciółce i Towarzyszce ostatnich lat życia 

i pracy mojego brata, śp.

Józefa Olszewskiego
Z powodu Jego śmierci składają tą drogą 

wyrazy współczucia:

BARBARA i JAN OLSZEWSCY

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Estelle R. Tracz
(z domu Zalewski)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 7-go maja 1984 roku, o godzinie 7:20 rano w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś we wtorek od 4-ej po poł. do 9-ej 
wieczorem, w środę od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Our Lady of Grace (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward J., mąż; Arlene Kołodziejczak, Barbara (Leslie) Apieczonek 
i Cynthia Brogdon, córki i zięć; 8 wnucząt, 8 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley Funeral Home Brodziński, Bracia, 
telefon 342-3330.

powracający z potyczki z oddziałami lewicowymi. (UPI)
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SAN SALVADOR, Salwador. — Oddział Gwardii Narodowej

Zamieszki Uliczne 
ir Panamie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej,

ludzi, zebranych na placu przed bu­
dynkami parlamentu, oraz na ulicach 
prowadzących do placu. Ludzie ucie­
kali w popłochu, kryjąc się w pobli­
skich domach. Strzały rozlegały się 
przez ok. 3 godziny.

Przedstawiciel władz poinformo­
wał, że policja oddala kilka strzałów 
w powietrze, w celu uspokojenia wal­
czących stron, w odpowiedzi na co 
niezidentyfikowani sprawcy ostrzelali 
frontową ścianę budynku rządowego.

W kilka minut po strzałach, część 
walczącego na placu tłumu, uzbrojona

Propozycja 
Zjednoczenia 

Irlandii
Dublin, Irlandia (ST) — Przywód­

cy polityczni Irlandii opublikowali 
w tym tygodniu wspólne oświadcze­
nie, które stwierdza, że konflikt re­
ligijny w Irlandii Północnej doszedł 
do punktu krytycznego. Uczestnicy 
tzw. Forum Nowej Irlandii podkre­
ślili w nim, że jedyną możliwością 
rozwiązania problemu byłoby połą­
czenie obu Irlandii.

Forum Nowej Irlandii zostało utwo­
rzone w zeszłym roku przez premie­
ra Garreta FitzGeralda. Celem była 
przede wszystkim chęć pomocy lud­
ności katolickiej w Irlandii Północ­
nej, która stanowi tam zdecydowa­
ną większość. Forum zapewniło, 
że probrytyjska mniejszość protes­
tancka otrzyma pełne swobody reli­
gijne i że nie będą wobec niej sto­
sowane żadne formy prześladowań.

Należy jednak przypuszczać, że dla 
protestantów zapewnienia te są mało 
przekonywujące, tym bardziej, że nie 
zgodzili się oni na uczestnictwo przed­
stawicieli swojej grupy religijnej w 
obradach Forum. James Molyneaux, 
przywódca probrytyjskiej Partii Unio- 
nistycznej oświadczył wręcz, że kon­
ferencja w sprawie połączenia Irlan­
dii była stratą czasu.

Do projektu bardzo sceptycznie od­
niósł się także James Prior, członek 
gabinetu Wielkiej Brytanii, zajmują­
cy się sprawami Irlandii Północnej. 
Stwierdził on, w formie dużo łagod­
niejszej, niż wypowiedź Molyneauxa, 
że nie wiąże z propozycją większych 
nadziei.

Inne zdanie ma w tej sprawie pre­
mier Irlandii, FitzGerald. Powiedział 
on, że kwestia połączenia Irlandii 
z całą pewnością nie jest sprawą 
najbliższej przyszłości oraz że “na 
akcję należy poczekać przez lata, 
a nie miesiące”, przy czym nie jest 
ona pozbawiona pewnych szans na 
powodzenie.

Rozmowy Asystenta 
Sekretarza Stanu 

z F. Marcosem
Manila (UPI) — Przebywający z 

wizytą na Filipinach asystent sekre­
tarza stanu Paul Wolfowitz zapewnił 
prez. F. Marcosa, że Stanom Zjedno­
czonym zależy bardzo na przepro­
wadzeniu “wolnych i uczciwych wybo­
rów”.

Wybory na Filipinach mają się 
odbyć w przyszłym tygodniu. W mię­
dzyczasie nadeszły doniesienia o 
wzrastających — w związku z nad­
chodzącymi wyborami — aktach 
przemocy, w wyniku czego 15 osób 
poniosło śmierć.

W ramach swej tury po krajach 
Azji południowo-wschodniej, Wolfo­
witz odbył z Marcosem 2-godzinne 
spotkanie. Manila była ostatnim miej­
scem postoju w podróży amerykań- 
skeigo asystenta sekretarza stanu. 
W czasie swej obecnej podróży od 
wiedził on Indonezję, Malezję, Singa­
pur i Tajlandię. Pięć wymienionych 
państw należy do Związku Krajów 
Azji Południowo-Wschodniej. 

w kamienie oraz butelki, zaatako­
wała budynek parlamentu. Oprócz 
strzałów, słychać było brzęk tłuczo­
nego szkła oraz krzyki rannych. Część 
ludzi udała się w kierunku zaparko­
wanych samochodów, niszcząc je do­
szczętnie.

Ok. godz. 7 wieczór, 7 lub 8 uzbro­
jonych w automatyczną broń osób 
wdarło się do budynku przez boczne 
drzwi, z okrzykiem “Niech żyje Nicky 
Barletta.” Przedstawiciel sił obron­
nych, po krótkiej rozmowie, wypro­
wadził ich z budynku.

Kandydat opozycji, Arnulfo Arias 
oświadczył wcześniej, przed rozpoczę­
ciem walk między zwolennikami obu 
kandydatów, oraz ostatecznym poli­
czeniem głosów, że jest zwycięzcą 
wyborów.

Ostrzegł on, że może dojść do walk 
ulicznych, jeżeli wyniki wyborów oka- 
żą się inne i nie zostanie triumfa­
torem.

Arias, który oskarżył armię o ko­
rupcje oraz nadużywanie władzy, 
oświadczył, że nieoficjalne przelicze­
nie głosów, przeprowadzone przez jego 
zwolenników, niezbicie dowodzi, że 
właśnie on jest zwycięzcą w obecnych 
wyborach.

Zainteresowanie 
Załogową Stacją 
Kosmiczną USA
Washington (UPI) — Administra­

tor NASA James Beggs oczekuje, że 
Niemcy Zachodnie, Włochy, Japonia 
i prawdopodobnie Francja wezmą 
udział w realizowaniu planów ame­
rykańskiej stałej załogowej stacji ko­
smicznej, której koszty oblicza się 
na ponad $8 mid.

Załogę jej będzie stanowiło 6 do 
8 mężczyzn oraz kobiet, którzy spę­
dzać będą kilka miesięcy w kosmo­
sie, po czym zastąpieni zostaną przez 
inną grupę. Na stację przewożeni 
będą na pokładzie wahadłowca. Tą 
samą drogą wracać będą na ziemię.

Beggs poinformował, że nie ustalo­
no jeszcze szczegółów dotyczących 
współpracy wymienionych wyżej 
państw.

W przyszłym miesiącu do USA przy­
być ma delegacja przedstawicieli za­
interesowanych krajów w celu ich 
omówienia. USA przewidują, że sta­
cja ta będzie czynna najprawdopo­
dobniej w 1992 r.

Najszybciej działa w tej sprawie 
Japonia. Delegacja jej była już w 
Stanach i omówiła swój udział w 
kosmicznym przedsięwzięciu. Zada­
niem japońskich naukowców ma być 
skonstruowanie modelu laboratorium 
kosmicznego.

Oblicza się, że wkład państw euro­
pejskich w zbudowanie stacji wynie­
sie ok. $2 mid, Japonii natomiast 
ok. $1 mid. USA przeznaczają na ten 
cel $8 mid. Kanada, która skonstru­
owała specjalne ramię mechaniczne 
dla wahadłowca kosmicznego “Chal­
lenger”, weźmie prawdopodobnie tak­
że udział realizacji planów dotyczą­
cych stacji.

Przedstawiciele NASA liczą na to, 
że udział w projekcie takich krajów 
europejskich, jak RFN, Włochy i Fran­
cja wzbudzi zainteresowanie planami 
także i w innych, mniejszych pań­
stwach Starego Kontynentu.

Termin powzięcia decyzji udziału 
w programie nie został wyznaczony, 
niemniej jednak USA oczekują, że 
nastąpi to najpóźniej do końca tego 
roku.

Przewodniczący ONZ 
Na Bliskim Wschodzie
Narody Zjednoczone (NYT) — Ja­

vier Perez de Cuellar, sekretarz ge­
neralny Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, zapowiedział, że w naj­
bliższym czasie uda się z wizytą do 
kilku krajów Bliskiego Wschodu. Jej 
celem będzie zapoznanie się z bieżą­
cą sytuacją w tej części świata.

Tajne Akcje CIA
Washington (UPI) — Członkowie 

Kongresu US wyrazili ostatnio swo­
je niezadowolenie z braku informo­
wania na bieżąco o tajnych akcjach 
CIA. Najbardziej aktualnym przykła­
dem był udział Agencji w zamino­
waniu portów Nikaragui.

Jak dowodzą jednak aktualnie opu­
blikowane dokumenty historyczne, 
akcja ta, zatajona przed Kongresem, 
nie jest precedensem. Podobne tajnie 
przedsięwzięcia zdarzały się także 
poprzednio.

Zgodnie z zaleceniem Prezydenta 
oraz za zgodą Kongresu, CIA zao­
patrywała w pieniądze antyrządo­
wych partyzantów nikaraguańskich 
oraz była ich doradcą. Naczelnym 
celem całej akcji była blokada prze­
rzucania broni z prosowieckiej Ni­
karagui do sąsiedniego Salwadoru. 
Akcja ta jednak zaczęła rozszerzać 
się do tego stopnia, że celem jej 
stały się niektóre ważne obiekty eko­
nomiczne Nikaragui, jak wspomnia­
no wyżej, jej porty. Niektórzy człon­
kowie Kongresu mają za złe admini­
stracji prez. Reagana, że nie infor­
mowała o postępującym zaawanso­
waniu tajnej akcji CIA.

Była ona pod kilkoma względami 
podobna do akcji przeprowadzonej 
w 1961 r. przeciwko Fidelowi Castro. 
CIA wyszkoliła wtedy na rozkaz by­
łego prezydenta Kennedy’ego kubań­
skich partyzantów oraz wyposażyła 
ich w niezbędną broń, po czym wy­
słała w ramach akcji zakończonej

Masowe Aresztowania 
Działaczy Politycznych 

w Dominikanie
Santo Domingo, Dominikana. (UPI) 

— W ramach przeprowadzonej na te­
renie ośmiu miast czystki, władze po­
licyjne osadziły w więzieniach ponad 
100 działaczy świata pracy oraz przy­
wódców politycznych. Kroki te pod­
jęte zostały jako środek “zapobiegaw­
czy” przed planowanym na środę straj­
kiem powszechnym.

Zgrana w czasie akcja aresztowań, 
zakrojona została na dużą skalę i od­
była się w niedzielę i poniedziałek. 
Przed tygodniem zaledwie krwawe 
rozruchy w Dominikanie pozostawiły 
po sobie 54 zabitych, ponad 200 ran­
nych oraz przyczyniły się do prze- 
prowadzemoa 4350 aresztowań.

Policja przeprowadziła w ciągu 
ostatnich dwóch dni aresztowania w 
miastach Santo Domingo, Santiago, 
Barahona, San Cristobal, Moca, Tam- 
boril i Puerto Plata.

Konflikt Pomiędzy 
Reżimem i Kościołem 

w Nikaragui
(UPI) — Władze nikaraguańskie 

odmówiły Kościołowi Katolickiemu 
nadania przez radio treści podpisanej 
przez tysiące osób petycji, nawołują­
cej do podjęcia dialogu pomiędzy le­
wicowym rządem Nikaragui a po­
pieranymi przez USA rebeliantami.

Bismarck Carballo, rzecznik biura 
arcybiskupa Managui, oświadczył w 
poniedziałek, że minister spraw we­
wnętrznych, który sprawuje cenzurę 
w nikaraguańskich środkach maso­
wego przekazu, odmówił zatwierdze­
nia petycji do przekazania przez ra­
dio i inne środki masowego przekazu.

Incydent ten zrodził się na tle wy­
darzeń, jakie miały miejsce w nie­
dzielę, gdy biskupi nikaraguańscy 
ogłosili kontrowersyjny list pasterski 
na temat podjęcia przez reżim Sanda- 
nistów dialogu z popieranymi przez 
Stany Zjednoczone rebeliantami. 

fiaskiem zresztą, do Zatoki Świń.
Senacki Komitet Spraw Zagranicz­

nych opublikował niedawno serię 
transkrypcji sesji komitetu, w któ­
rych wysoko postawieni przedstawi­
ciele administracji próbowali wyja­
śnić co było przyczyną fiaska prze­
prowadzonej tajnej akcji. Sprawą 
zasadniczą był Drobiem zakresu taj­
ności podobnych przedsięwzięć. Ak­
cja, o jakim zakresie, może być rze­
czywiście przeprowadzona bez ujaw­
niania szczegółów, bez brania całko­
witej odpowiedzialności publicznej.

Inny dokument, dotyczący wojny w 
Wietnamie zajmuje się również spra­
wą tajności akcji wojskowych. Zanim 
Wietnam przerodził się w pole walk, 
był najpierw częścią tajnej akcji CIA, 
obejmującej także Laos, Kambodżę 
i Tajlandię, sprowadzającej się do 
zbrojenia i szkolenia różnych grup 
paramilitarnych, walczących prze­
ciwko komunistom.

Początkowo kontrola Kongresu nad 
działalnością CIA ograniczała się do 
osoby dyrektora Agencji, Allena Dul- 
lesa. Poza tym członkowie Kongre­
su bardzo często woleli nie wiedzieć 
o szczegółach akcji CIA.

Nie wszyscy byli jednak zadowo­
leni z systemu kontroli i sen. Mike 
Mansfield, w latach 1955-56 wystąpił 
z propozycją utworzenia wspólnego 
komitetu nadzorczego, sprawującego 
kontrolę nad działalnością CIA. Po 
roku sporadycznych debat Senat od­
rzucił propozycję, co jednak zakoń­
czyło się w rezultacie utworzeniem 
podkomitetów w obu izbach Kongre­
su, odpowiedzialnych za kontrolę nad 
akcjami CIA. W praktyce zmieniło 
to jednak niewiele.

W 1961 r. po fiasku w Zatoce 
Świń, sen. Eugene McCarthy starał 
się wskrzesić na nowo ideę formal­
nego komitetu nadzorczego, bez re­
zultatu jednak. Dopiero w 1976 r. 
komitet taki został utworzony. Przy­
czyniły się do tego m.in. szeroko 
publikowane raporty o działalności 
CIA, starających się udowodnić Kon­
gresowi, że akcje tej agencji zaczy­
nają się wymykać spod kontroli.

Izraelski Major 
Podejrzany o Udział 

w Zamachach
Tel Aviv. (UPI) — Władze policyj­

ne podejrzewają majora armii izrael­
skiej o udział w podjęciu próby za­
mordowania przed czterema laty dwóch 
burmistrzów palestyńskich. W ponie­
działek wieczorem — przed policyj­
nymi kamerami video — przeprowa­
dzono odtworzenie wypadków, jakie 
miały tu miejsce w czerwcu 1980 roku.

W związku z przeprowadzonymi 
przed 4 laty atakami terrorystyczny­
mi, jakie miały miejsce na okupowa­
nym przez Izrael zachodnim wybrze­
żu Jordanu, znajduje się w areszcie 
major armii izraelskiej oraz dwóch 
osadników izraelskich.

W czerwcu 1980 r. dwie podłożone 
w samochodach bomby okaleczyły 
dwóch burmistrzów — Palestyńczy­
ków: Bassama Shaka z Nablus i Kari­
ma Khalafa z Ramallah. Trzecia bom­
ba, znaleziona w domu burmistrza 
Ibrahima Tawila z El Bireh — wy­
buchła, w momencie, gdy pirotechnik 
izraelski starał się ją rozbroić. Żoł­
nierz stracił w wyniku eksplozji na 
zawsze wzrok.

Major wojsk izraelskich podejrzany 
jest o dostarczanie poufnych, zaczer­
pniętych przez wywiad informacji oraz 
— być może materiałów wybucho­
wych, osobom, które odpowiedzialne 
są za przeprowadzenie zamachów.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu—na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 8 MAJA (MAY 8), 1984 7

Propozycja Zakupu Gruntów ICG 
Pod Rozbudowę McCormick Place
Rada zarządzająca McCormick 

Place gotowa jest do zapłacenia 
$31.1 min za olbrzymie tereny nale­
żące do Illinois Central Gulf pod 
rozbudowę sal wystawowych na za­
chód od Lake Shore Drive.

Zarządcy tego centrum przyznali 
jednak, że transakcja nie zostanie 
przeprowadzona dopóki legislatura 
nie zatwierdzi funduszy na ten cel.

McCormick Place nosi się z zamia­
rem nabycia 80 akrów ziemi tych 
linii kolejowych oraz tzw. air rights 
czyli prawa do zabudowania prze­
strzeni 600-stopowego korytarza mię­
dzy ulicami 16-tą a 31-szą. “Air rights” 
ulokowane po obu stronach mostu 
ICG nad ulicą 23-cią jest własnością 
funduszu emerytalnego Teamstes 
Central States.

Transakcja ta pomogłaby tym 
związkom w odzyskaniu części z mi­
lionów dolarów utraconych kilka lat 
temu w pożyczkach udzielonych bu­
downiczym hotelu McCormick Inn. 
Partnerem firm konstrukcyjnych był 
Eugene Heytow, chicagoski bankier 
posiadający duże wpływy polityczne 
i w jednej osobie były przewodniczą­
cy Metropolitan Fair & Exposition 
Authority, któremu podlega McCor­
mick Place.

Teamster’s odpowiedzialny za fun­
dusz emerytalny wyjaśnił, że zwią­
zek ten otrzymałby za sprzedaż “air 
rights” $4-3 min, których właścicie­
lem jest od połowy lat siedemdzie­
siątych, czyli od chwili, gdy grupa 
Heytowa nie wywiązała się z obowiąz­
ku spłacenia pożyczki.

Powiat wyceniający własność na 
cele podatkowe oszacował tę włas­
ność Teamsters na $2.8 min.

James Sheerin, przewodniczący 
rady wystawowej powiedział, że za­
kup ziemi i “air rights” zostanie 
dokonany bezpośrednio od linii kole­
jowych ICG a nie od funduszu eme­
rytalnego Teamsters.

Możliwość taka wiąże się z pewny­
mi korzyściami o znaczeniu reklamo-
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ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poi. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GLOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAO ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-IORanoWYLO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2 3 Ppł. WTAO 1300KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO ' 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

wym. Fundusz ten zdobył złą sławę 
w latach siedemdziesiątych, gdy wy­
kryto szereg nieścisłości, które wy­
wołały prawdziwy skandal, kiedy wy­
sunięto przypuszczenia o konekcjach 
jego zarządców ze światem przestęp­
czym. Od tego czasu wszelkie ope­
racje finansowe funduszu doglądane 
są przez federalnego sędziego.

Zarządcy McCormick Place już za­
warli początkowe porozumienia z li­
niami kolejowymi, w którym zobo­
wiązali się do zakupienia tej wła­
sności przed 31 sierpnia. W razie nie 
dostarczenia $31.1 min przed tym 
terminem, rada centrum wystawo­
wego będzie zmuszona do płacenia 
kar pieniężnych za każdy dzień zwło­
ki.

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Position available for a re­
sponsible and conscientious in­
dividual, to clean and main­
tain large near North apart­
ment. Work during daily hours. 
Position available immediately.
For further information call: 

CHRIS GRONLI 
824-1122

(9 A.M to 5 P.M.) 
Monday through Friday.

KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MINIT-MAID DOMESTIC
(A Private Employment Agency)

7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskim

SITTER
Need reliable woman to sit for 6 month 
old girl. Elmwood Park area. Own 
transportation. English speaking. Call 
after 4:

456-6701
PRACA domowa 2 razy w tygodniu, 
zachodnie przedmieścia. Oak Park. 
386-4515.

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka. 342-5364._________________
POTRZEBNI pracownicy z doświad­
czeniem przy sidingu oraz do prac 
stolarskich. Tel.: 286-8084._________

KOBIETA do opieki nad starszą 
panią. Zamieszkać 7 dni. Pozycja 
jeszcze do objęcia. Tel.: 725-8307. 
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dzieckiem. Zamieszkać. Chicago, 
Tel.: 465-3899.
GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM

Bardzo miłe otoczenie. Musi mówić 
trochę po angielsku. Własny pokój z 
łazienką. Dobre wynagrodzenia. Pro­
szę telefonować do 5 po południ i 
weekendy
432-2546 W jęz. ang.

jf Praca Żeńska
WOMAN

TO WORK IN RESTAURANT
Kitchen, part time. 3 P.M. to 7 P.M. 
6 days. Wash dishes, clean and help 
cook. CALL
582-2739 AFTER 2 P.M.

Potrzebe 
Kobiety

Do sprzątania. Praca Dzienna 
Zgłoszać się osobiście do:

DAILY MAID
2546 N. Sawyer Avenue 

Od godziny 8:00 rano do 
godziny 2:00 po południu

POTRZEBNA kobiety do sprzątania 
domów. Dobre wynagrodzenie. Dzwo- 
nić wieczorem. 539-4978.

PRACA NA PEŁNY ETAT 
Dla młodej, niepalącej dcziewczyny 
w kompani sprzątającej domy. Oko­
lica północny zachód i przedmieścia. 
(Czyszczenie łazienek, odkurzanie.) 
Musi znać trochę j. angielski. $200 
tygodniowo.

Tel.: 789-3940 » 887-7107

POTRZEBNE KOBIETY 
DO LEKKIEGO MONTAŻU

Przeprowadzamy się do nowego 
zakładu pod numerem

6625 W. Diversey 
Poszukujemy kobiet do lekkiego 
montażu na pełen etat — praca dzien­
na. Muszą posiadać zieloną kartę. 
Aplikacje będą przyjmowane pod 
numerem:

5632 Northwest Highway 
Do 10 maja tylko 

Od 15 maja aplikacje będą przyjmo­
wane pod adresem: 

6625 West Diversey

KOBIETA 
DO SZYCIA FIRANEK

Północna-Zachodnia Strona Miasta 
745-9001________ Dzwonić od 8-3 Ppł.

HANDY HOME HELPERS 
INC.

Private Employment Agency 
2924 N. Pulaski Rd. 

Potrzebujemy kobiety do sprzątania 
domów. Zgłaszać się osobiście od 8:30 
rano — 4:30 po poł.

Tel.: 545-5057

Pomoc Dla Kobiet
Catholic Charities of Chicago roz- 

pocznie nowy program pomocy w ży­
wieniu ciężarnych kobiet i matek z 
dziećmi do szóstego roku życia. Orga­
nizacja ta będzie rozprowadzała żyw­
ność, w tym sproszkowane mleko, wa­
rzywa w puszkach, mięso, soki owo­
cowe, sproszkowane jaja i odżywki 
dla dzieci pochodzące z federalnego 
Dept. Rolnictwa.

Program powstał przy współpracy 
stanowego Dept. Zdrowia Publiczne­
go. Przy okazji rozdawania żywności 
17 katolickich ośrodków rozpocznie 
dla przyszłych matek wykłady na te­
mat przygotowywania posiłków i zdro­
wego odżywiania.

Żywność będzie rozprowadzana 
wśród najuboższych kobiet.

Po informacje na ten temat nale­
ży telefonować (bezpłatnie) na numer: 
1-800-572-3270.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

if Praca

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST 
Personnel Department

Saint Mary of Nazareth Hospital Cen­
ter has an immediate opening for a 
Secretary/Receptionist in its very 
busy Personnel Dept.
Basic duties include acting as recep­
tionist for all visitors to the depart­
ment as well as handling all in­
coming phone calls. Will also provide 
secretarial support for the Employ­
ment Staff and Department Director. 
Previous experience should include 
office experience with excellent typ­
ing skills and the availability to deal 
with a wide range of visitors. Special 
skills include the ability to con u- 
nicate exceptionally well in the Polisi. 
and English languages. Must have the 
equivalent of a high school diploma 
with courses in Typing and Business 
English or have attended a secretarial 
program.
We offer an excellent salary and bene­
fits package. For immediate consid­
eration apply in person or contact 
Mr Fred Martinez, Employment Man­
ager at 770-2162.

SAINT MARY 
OF NAZARETH 

HOSPITAL CENTER 
2233 W. Division St.

Chicago, Illinois 60622
Equal Opportunity Employ ar M/F

POTRZEBNA POMOC 
DO PRACY NA FARMIE 

Wynagrodzenie, pokój i wyży­
wienie. Dzwonić wieczorami 

359-4800
Praca dla kobiet i mężczyzn. Sprząta­
nie sklepów odzieżowych. Od 5 rano- 
10 rano. Zapewniamy transportację. 
Praca 7 dni w tygodniu. Zgłaszać się 
osobiście w godz. od 12:004 po poł., 
od poniedziałku do piątku.

2855 N. DRAKE

PRACA JANITORSKA 
Mężczyzna i kobieta lub małżeństwo 
do sprzątania kina w Niles, Ill. Pra­
ca od czerwca. Muszą mówić trochę 
po angielsku do porozumienia się z 
kierownikiem.
Zgłaszać się osobiście lub listownie. 

TOWN & COUNTRY THEATRES 
555 E. Palatine Rd., 

Arlington Heights, IŁ 60004

DO SPRZĄTANIA 
BIURA

Pełen etat, lub part time. W go­
dzinach rannych, lub wieczo- 
wych albo podczas weekendów.

Dzwonić po 2 po południu.
Bob • 980-9046

ir Praca
FULL TIME

MANAGER
For Harlem-Irving Pizzeria. Must 
have experience in food business. 
Please call for appointment.
456-9817 or 422-2366

FULL OR PART TIME
HOUSEKEEPER

Wanted with transportation. We pay 
gas. Earn a good weekly paycheck. 
Very steady work. Call

541-7227

• GRILL COOK
• KITCHEN HELP

Part time, for baking and routine 
kitchen duties. Must be mature, re­
sponsible and be available weekends 
and early A.M. hours. Come in or 
call:

R&R COFFEE SHOP
502 Chestnut Hinsdale 

325-1618

KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM 
Tokarz—Frezer Tel. 342-6484

Mechanik samochodowy Tel. 3424488 
Automatyczna informacja całą Dobę

EXPERIENCED tailor wanted. Full 
time. Tel.: 664-0633. 

NURSING ASSISTANTS
Certified and experienced positions, 
full and part time available in our 
Christian skilled care facility. Excel­
lent benefits and working conditions.

Contact Geri Wesner D.N.S. 
480-6350

Equal Opportunity Employer M/F

PACE INDUSTRIES
Wood cabinet manufacturer. Wanted 
General Factory Help. No experience 
needed. Full benefits.

ALSO NEEDED
Quality Control Inspector

No experience necessary. Will train. 
Must speak English.
2545 W. Polk St. • 226-5500

ASK FOR RICH

W TED A.AKER
All-around baker—full bench.

(Pies, cake, bread.)
CALL: 453-1411
DO SPRZĄTANIA 

Kobieta lub Mężczyzna 
Sprzątania letniska O’Hare od 10 wie­
czorem do 6 rano. $3.45 na godzinę. 
Proszę telefonować od poniedziałku do 
czwartku) od 7:30 rano do 1 po połud­
niu.

299-3636

FULL TIME
EXPERIENCED 

UPHOLSTERER 
In very busy, high quality shop in St. 
Charles. Cutting and sewing experi­
ence required.

377-9191

if Praca Męska
POTRZEBNI STOLARZE 

z PRAKTYKĄ w USA 
Do prac wewnątrz i zewnątrz budyn­
ków z prawem jazdy. Tylko poważne 
zgłoszenia:

452-6783 po 8 wieczorem 
POTRZEBNY stolarz lub cieśla z 2- 
letnim doświadczeniem. 2834145.
POTRZEBNY doświadczony cieśla. 
889-8456.

OPERATOR
na tokarkę ręczną i tokarkę rewolwe­
rową. Doświadczony. Na południu 
miasta. Zgłaszać się osobiście: 

Musi znać język angielski.
J + J CARBIDE

3339 W. Columbus Tel.: 7374878

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zaplata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Tel. 296-7198

jf Praca Męska 
POTRZEBNI 

TOKARZE I FREZERZY 
Minimum 34 lata praktyki. Zgłaszać 
się osobiście:

ADOR MOLD & AUTOMATION 
4620 N. Ronald 

Harwood Heights, Illinois

MACHINIST and electrician wanted. 
Must speak English. 792-3152.

POTRZEBNY 
OPERATOR 

TOKARKI NUMERYCZNIE 
STEROWANEJ

2-ga Zmiana
631-3110

PRESSMAN
Offset experience to handle Soina 125. 
Knowledge of dark room and stripping 
helpful. Days—no layoffs. Good bene­
fits, paid vacation, etc. Salary open. 
Call Mr. Zolezzi Real Estate News 

922-7220» 720 S. Dearborn

2 MŁODZI MĘŻCZYZN! 
POTRZEBNI

Do pracy na stole piekarskim (bench 
worker). Proszę telefonowaćod 6 rano 
do 6 wieczorem: 254-6376

BRUNO’S BAKERY 
3341S. Lituanlca • Chicago

MĘŻCZYZN! DO DORWYCZEGO 
NOCNEGO 

SPRZĄTANIA SKLEPÓW 
PART TIME

Tylko doświadczeni, tylko z 
samochodami, tylko z własnym 
telefonem, tylko z znajomością 
miasta i okolic.

$8.00 - $10.00 na godzinę 
Zgłaszać się osobiście w czwartek 
1-go Maja od 4 p.m. - 7 p.m. 
W sobotę 12 Maja od 12 pm-3 pjn.

3950 N. Cicero
Praca tylko na Part Time. Jeżeli 
się nie kwalifikujesz proszę się 
nie zgłaszać.

POTRZEBNY mężczyzna do sidingu 
w średnim wieku. Trochę doświad­
czenia wymagane. Okolica Milwau­
kee-Devon. 631-2382.

MOULD MAKER WANTED 
Experienced in plastic injection 
moulding.

METRO TOOL COMPANY 
SKOKIE, ILLINOIS 

673-6790 call between 7 A.M.-5:30 P.M.
Doświadczeni w sprzątaniu sklepów 
spożywczych. Praca w godzinach noc­
nych. Posiadanie samochodu po­
mocne. Zgłaszać się w godz. 12:004 
po poł., od poniedziałku do piątku.

2855 N. DRAKE

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA

Do nawijania silników elektrycznych 
3 fazowych i 1 fazowych. Musi mieć 
co najmniej 3 lata doświadczenia.

Zgłaszać się do: 
BELLWOOD ELECTRIC MOTOR 

200 S. 25thAve. 
Bellwood, Dl.

Tel. 544-7223 Od 8:00-5:00
Po 5:00 253-0842 Tylko Po Angielsku 

PYTAĆ O ANGIE_

METALCAWNET co. 
PRESS BRAKE 
SET-UP MAN 

Immediate opening for person with 
light gauge metal background in set­
ting up Milwaukee, Chicago and Ver­
son press brakes. Must speak English.

CALL FRANK AT 
826-7375

EXPERIENCED only. Wallpaper 
hanger and painter. 771-9060, 763-8488, 
452-9893.________________________
STOLARZ z doświadczeniem do pracy 
u kontraktora. 2737 N. Lockwood. 
889-8456.________________________

MACHINIST 
WANTED

All around capability, 5 years experi­
ence. Must read blueprints and do own 
set-ups on Bridgeport mills, engine 
lathe and miscellaneous machine shop 
equipment.
If qualified call between 9 A.M-3:30 
P.M.:

673-4465
SKOKIE AREA

POTRZEBNI pracownicy do kon­
traktora. Tel.: 286Ą919.

POTRZEBNI
Pracownicy 

Do Kontraktora 
545-0940

★ Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Teł.: 529-8550

★ Do Wynajęcia
MIESZKANIE na poddaszu dla jednej 
osoby. 777-9570,
HARLEM — Grand Ave. area. 1 bed­
room decorated, sanded floors. $310. 
386-9158.________________________
4 POKOJOWE mieszkanie. Jackowo. 
486-7432.________________________
3 POKOJE do wynajęcia. 745-6691, 
BELMONT-Kimball. 4 rooms, first 
floor. Stove and refrigerator. Tenant 
heats. Decorated. Excellent trans­
portation and shopping. Adults. Tel.: 
539-3173 evenings.________________
6 POKOI, 2 piętro. Okolica Diversey- 
Long 889-6773.___________________
POKOJ dla starszej pani pracującej 
na dzień wzamian za pilnowanie 
dziecka wieczorami. Harlem-Higgins. 
631-3596.________________________

4654 N. AVERS
1 bedroom, 3rd floor, w/w 
carpeting, heated, adults nre- 
ferred. Available June 1st. 

$310. Garage available, $40.
777-7841

* Domy
6 RODZINNY dom z cegły, w Bridge­
view. 963-5779.___________________

SPRZEDAŻ SPADKOWA 
2428N. LOREL

PAR. SW. STANISŁAWA 
(1 blok na północ od Fullerton; 1 blok 
na wochód od Long) Starszy, muro­
wany, 2x5. 2 osobne ogrzewania, garaż 
na 2 samochody. W dobrym stanie — 
wymaga jedynie trochę roboty kosme­
tycznej. W $70-ce.

CENTURY 21 CUNEO & HALSEY 
6058 W. ADDISON__________ 282-8102

OKOLICA FOSTER-NAGLE
2 sypialniowy “Georgian” murowany, 
centralne ochładzanie, 2’6 autowy ga­
raż, wykończony basement, ogromna 
parcela. W doskonałym stanie. Cena 
$84,000. Po umówienie dzwonić 
774-8298_______ lub_______ 894-0941

★ LETNISKA

Floryda
OCEAN ROC MOTEL 

Floryda
100 luksusowych pokoi w budyn­
ku po Holiday Inn, tuż nad ocea­
nem, plaża, restauracja, bar. Od 
1 maja do 30 września już od $20 
dziennie. Specjalne ceny na ty­
dzień i dłuższe pobyty.

OCEAN ROC MOTEL 
Bezpłatny Telefon (800) 

1—(800) 327-0553 
PROSIĆ ANDY 

19505 Collins Ave.
Miami Beach, FL 33160

★ Interesy________
DOBRZE prosperująca restauracja, 
w pełni wyposażona, do sprzedania 
z powodu wyjazdu. $20,000. 545-7332.

★ Zguby___________
SKRADZIONO paszporty na nazwiska 
Jozef Motyka, Piotr Pasek. 780-9587.

jf Futra___________
SPRZEDAM futro z norek (minkowe) 
Nowe. Tel.: 465-3899.

jf MEBLE
MEBLE na sprzedaż. 745-6575.

★ Kontraktorzy

2 + 1
CONSTRUCTION COMPANY
REMODELING

KITCHEN CABINETS
PORCHES

ELECTRICAL WORK 
SIDING 
ROOFING

486-4747
Mówimy Po Polsku 

Pytać Się o Chris lub Ben

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK. Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O He Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TOOL AND DIE MAKERS
We are looking for the top Tool and Die makers in the country who are 
capable of precision work on carbide lamination dies.

We are also interested in Tool Room Machinists.
If you feel you fit our qualifications or have the potential to be the 
best, please apply in person or call:

Jerry Orf at 282-9400
to talk in confidence about your skills.

We offer excellent wages plus overtime, ideal working conditions and 
advancement opportunities.

TEMPLE STEEL CO. 
1940 BALMORAL, CHICAGO 

282-9400

I
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Walka o Przywództwo Związków 
Zawodowych Kierowców z Chicago

Walka między kandydatami na na­
czelne stanowisko w unii chicagoskich 
kierowców autobusów może wywrzeć 
decydujący wpływ na przyszłe nego­
cjacje w sprawie kontraktu o pracę.

O miejsce prezesa oprócz Johna 
Weatherspoona, prezesa Lokalu 241 
Amalgamated Transit Union ubiega 
się obecny wiceprezes Elcosie Gres­
ham i kilku innych.

Gresham podkreśla, że członkowie 
związku nie mieli zasadniczych pod­
wyżek płac od 1977 roku, polegając 
jedynie na podwyżkach z tytułu wzro­
stu kosztów utrzymania.

Negocjacje w sprawie płac dla 
8,000 kierowców i 3,000 innych pra­
cowników CTA rozpoczną się jesienią. 
Ostatnie podwyżki zarobków, pomi­
jając dodatek wyrównawczy za infla­
cję w wysokości 10 centów na godzinę, 
miały miejsce w 1978 roku.

Rozmowy na temat nowego kon­
traktu będą dość trudne, z powodu 
ograniczeń zatwierdzonych w ub. ro­
ku przez gromadzenie Ogólne Legi- 
slatury. Ustawa ta zakazuje CTA za­
wierania kontraktów mówiących o 
przyszłych podwyżkach z tytułu wzro­
stu kosztów utrzymania (co w po­
przednich latach okazało się nie­
zwykle kosztowne dla tej agencji) i 
daje RTA prawo do postawienia weta 
wobec porozumień zawartych między 
CTA a unią. CTA nie może również 
rezygnować z prawa do zatrudniania 
pracowników na pół etatu, czemu sta­
nowczo przeciwstawiała się unia.

Należy podkreślić, że 1 czerwca 
zw. zawodowe reprezentujące pra­
cowników tej agencji nabędą praw 
do urządzania strajków. Z możliwości 
tej z pewnością skorzysta każdy nowy 
przywódca by wymusić na agencji 
spełnienie żądań. Ani Weatherspoon 
ani Gresham nie zrezygnują z tego 
prawa tym bardziej, że każdy z nich 
uważa, że pracownicy CTA zbyt długo 
szli na ustępstwa.

Weatherspoon, który jest również 
wiceprezesem Chicago Federation of 
Labor i członkiem międzynarodowej 
rady egzekutywy unii ubiega się o 
trzecią już, 3-letnią kadencję, jako 
prezes związku Amalgamated Tran­
sit Union. W 1979 roku w okresie 
poprzedzającym święta Bożego Naro­
dzenia, Weatherspoon poprowadził 4- 
dniowy strajk w proteście przeciw

cięciom podwyżek inflacyjnych. Wal­
kę tę przegrał na mocy wyroku sądu 
arbitrażowego, w wyniku którego 
podwyżki zniesiono.

W obliczu groźby zwalniania z pra­
cy i ograniczenia usług w 1981 roku 
związki CTA były zmuszone do zgody 
na 2-letnie zamrożenie płac w zamian 
za podwyżki wyrównawcze w wysoko­
ści 1 centa na godzinę od każdego 
0.35% wzrostu w indeksie cen kon­
sumenta. Mimo, że nie wprowadzano 
podstwowych podwyżek płac, wyrów­
nania kosztów utrzymania doprowa­
dziły do wzrostu stawek kierowców do 
$13.17 na godzinę. Weatherspoon 
twierdzi, że od momentu kiedy prze­
jął urząd płace kierowców wzrosły 
0 46%.

Gresham jeden z najbardziej wpły­
wowych czarnych przywódców świata 
pracy w Illinois, oskarża Weather­
spoona o “niewłaściwe zarządzanie 
funduszami unii,” w wyniku czego do­
szło do straty rzędu $800,000 w okre­
sie od 1977 roku i do wzrostu stawek 
i wydatków pracowników unijnych.

Dokumenty Dept. Pracy świadczą, 
że własność unii w 1977 roku, a więc 
w roku kiedy Weatherspoon przejął 
stanowisko prezesa, wynosiła $1.4 
min. Na początku ub. roku suma 
ta spadła do $647,603. W tym samym 
czasie pensje personelu zarządzają­
cego i urzędników wzrosły z $302,405 
do $614,809.

Weatherspoon wyjaśnia, że unia 
zmuszona była do wydania sporych 
sum na zabiegi przeciw decyzji mayor 
Byrne o likwidacji straży bezpieczeń­
stwa CTA oraz kosztowną akcję w 
Springfield przeciw próbom wymu­
szenia dalszych koncesji.

Weatherspoon jest drugim czarnym 
przywódcą unii, która niegdyś była 
całkowicie opanowana przez Irland­
czyków.

Gresham — również Murzyn — któ­
ry przez 33 lata pracował jako kie­
rowca autobusu otrzymał urząd w zw. 
zaw. koerowców w 1972 roku. W 1975 
roku został wiceprezesem.

Oprócz dwóch wyżej wymienionych 
kandydatów do walki o przywództwo 
staną Searcy Barnett i George Rojas. 
Wybory odbędą się 29 maja. Jeśli 
żaden z kandydatów nie otrzyma 
większości głosów w czerwcu przepro­
wadzi się drugie wybory.

Sędzia N. Bua Odwołał 
Zamrożenie Etatów Miejskich

W poniedziałek sędzia federalny 
Nicholas Bua, po otrzymaniu od ad­
wokatów reprezentujących admini­
strację miejską szczegółowego pro­
jektu zmian w sposobie przyjmowa­
nia do pracy nowych pracowników, 
zniósł nałożony wcześniej zakaz 
przyjmowania do pracy nowych pra­
cowników.

Sędzia Bua w kwietniu, niezadowo­
lony z tego, że miasto nie dostosowało 
się do wcześniejszych poleceń sądo­
wych i nie przygotowało odpowied­
nich instrukcji regulujących przyjmo­
wanie pracowników, nakazał zamro­
żenie wszystkich etatów miejskich.

Jak stwierdzali przedstawiciele ad­
ministracji miejskiej, zamrożenie 
etatów utrudniało poważnie pracę ad­
ministracji, szczególnie w departa­
mencie ulic i kanalizacji, gdzie plano­
wano zaangażować ponad 100 pra­
cowników w celu rozpoczęcia akcji 
oczyszczania miasta.

Obecna decyzja sędziego pozwala 
wspomnianemu departamentowi na 
przyjęcie 175 nowych pracowników. 
Jak poinformowano, przyjmie się 
tych kandydatów, których nazwiska 
zostaną wylosowane. Naturalnie do 
puli losów zaliczone będą jedynie na­
zwiska kandydatów, którzy mają wy­

magane kwalifikacje do wykonywa­
nia danych obowiązków na ściśle 
określonym stanowisku.

Cała sprawa z “zamrożeniem eta­
tów” dotyczyła decyzji sądowej o 
tym, aby zaprzestać wcześniejszych 
praktyk, przyjmowania do pracy lu­
dzi, którzy pomogli w wyborze władz 
— tzw. patronaży politycznych. Mia­
sto miało opracować szczegóły doty­
czące opisów każdego ze stanowisk 
w administracji, łącznie z podaniem 
wymagań stawianych kandydatom i 
przekonać sądy, że angażowani będą 
wyłącznie kandydaci kwalifikujący 
się na dane stanowisko a nie ci, którzy 
mają protekcję polityczną.

Jak wynika z decyzji sędziego Bua, 
projekty przedłożone przez admini­
strację miejską zadowoliły sędziego, 
odpowiadały wymogom sądów, dla­
tego zniesiono zakaz przyjmowania 
do pracy.

Warto dodać, że dokumenty przed­
łożone przez miasto przestudiują rów­
nież adwokaci reprezentujący praw­
nika Shakmana, dzięki któremu roz­
poczęto zwalczać angażowania do 
pracy za protekcją. W myśl planu 
przedłożonego sędziemu, administra­
cja miejska wprowadzi wszystkie no­
we przepisy do 30 maja 1985 r.

WARSZAWA. — Reżimowe siły bezpieczeństwa rozpraszają 
przy pomocy armatek wodnych grupę zwolenników “So­
lidarności”, podczas pierwszomajowego pochodu. Demon­
stranci przeprowadzili odważny manewr włączając się w sze­
regi oficjalnego pochodu w Gdańsku i tym samym unie­
możliwiając milicji atak na solidarnościowców. Powyższe 
zdjęcie przedstawia najbardziej brutalną scenę zarejetstro- 
waną tego dnia przez CBS-TV. (UPI)

FAIRBANKS, ALASKA. — Prez. Reagan ściska łapę maskotki 
University of Alaska, Nanooka w chwilę po odebraniu po­
darunku — dresu hokejowego zespołu uniwersyteckiego. 
Prezydent przemawiał w centrum sportowym tego uniwer­
sytetu, gdzie zatrzymał się w drodze powrotnej z Chin 
do Washingtonu. (UPI)

Rozpoczęto Kontrolę 
Księgowości Policji

W niedzielnych wydaniach angloję­
zycznych dzienników podano do wia­
domości, że zarówno superintendent 
chicagoskiej policji Fred Rice, jak też 
miejski komitet finansowy, na które­
go czele stoi aid. Edward Burke, zde­
cydowali się przeprowadzić bardzo 
szczegółową kontrolę księgowości de­
partamentu policji w celu stwierdze­
nia, czy nie popełniono jakichkolwiek 
nadużyć.

Jak informują doniesienia prasowe, 
supt. Rice już wcześniej polecił spe­
cjalnemu oddziałowi Spraw We­
wnętrznych policji, przeprowadzenie 
takiej kontroli po tym, jak jakaś nie­
zidentyfikowana kobieta oskarżyła 
jednego z czołowych oficerów sztabu 
policyjnego o to, że opłacał swoje wła­
sne wydatki pieniędzmi należącymi 
do policji. Oskarżenie kobiety stwier­
dza, że rzekomo policjant miał płacić 
za benzynę kupowaną na podróż do 
córki poza Chicago z pieniędzy prze­

znaczonych na specjalne wydatki su- 
perintendenta, oraz, że płacił za posił­
ki, które jadł z córką w restauracji, 
również korzystając z funduszy poli­
cyjnych.

Obecne kontrole mają wykazać, czy 
rzeczywiście oskarżenia kobiety mają 
podstawy, ale równocześnie, jak 
stwierdził supt. Rice, skontrolować 
całość finansów policyjnych. Jeśli 
kontrole wykażą jakiekolwiek nad­
użycia, dokumenty tych spraw zosta­
ną przekazane do biura prokuratora 
dla dalszego śledztwa i pociągnięcia 
do odpowiedzialności winnych.

Komitet finansowy miasta zaanga­
żował nawet w celu przeprowadzenia 
kontroli finansów policyjnych pry­
watną firmę, zapewniając tym sa­
mym bezstronność kontroli. Kontrolę 
firma rozpoczęła w poniedziałek. 
Warto dodać, że chicagoska policja 
ma budżet wynoszący w tym roku 
$467,720,420.00.

Demokraci o Możliwościach
Zdobycia Głosów Grup Etnicznych

Podczas ostatniego weekendu od­
było się posiedzenie demokratów z 
udziałem przedstawicieli Krajowej 
Partii Demokratycznej. Spotkaniu 
przewodniczył sen. Dennis DeConcini 
(D.-Ariz.). Wystąpiło na nim kilku 
mówców, między innymi mayor 
Harold Washington i przywódca więk­
szości Rady Miejskiej w Chicago aid. 
E. Vrdolyak. Główny nacisk położo­
no na zagadnienie utrzymania i zdo­
bycia większej liczby zwolenników 
rządów demokratycznych.

Znaczną część posiedzenia poświę­
cono sprawie przekonania grup et­
nicznych o słuszności postępowania 
demokratycznych przywódców. W

Wyróżnieni Naukowcy
Czterech naukowców z Illinois spot­

kało duże wyróżnienie, gdy wybrano 
ich na członków prestiżowej Akade­
mii Nauk. Za zasługi na polu ba­
dawczym członkami Akademii zosta­
li: dr Janet Rowley, profesor medy­
cyny z uniwersytetu Chicago; Jack 
Halpem, profesor chemii z uniwersy­
tetu Chicago; Nick Holonyak, profe­
sor elektroniki z uniwersytetu Illinois 
w Champagne James A. Ibers; pro­
fesor chemii z uniwersytetu North­
western. Wyżej wymienieni znaleźli 
się wśród 60 nowych członków Aka­
demii.

Pogodzeni Demokraci 
Wybrali 

Swego Kandydata
W poniedziałek członkowie Rady 

Powiatowej wybrali nowego przewo­
dniczącego komitetu finansowego Ra­
dy, na miejsce Martina Tuchowa, 
który musiał ustąpić ze stanowiska 
na skutek tego, że został skazany na 
karę więzienia za przyjmowanie ła­
pówek.

Jak stwierdzają obserwatorzy, wy­
bór Johna H. Stroger przewodniczą­
cym, świadczy o tym, że demokraci 
doszli do porozumienia i głosowali 
właśnie za tym kandydatem. Trzeba 
zaznaczyć, że Stroger jest zwolenni­
kiem przewodniczącego Rady Georgea 
Dunne’a i poprzednio sądzono, iż Ed­
ward Vrdolyak nie dopuści do wyboru 
zwolennika przewodniczącego.

W głosowaniu wszyscy demokraci 
głosowali za Strogerem, republikanie 
za swoim kandydatem, który był 
Harold L. Tyrell z La Grange Park.

Na poniedziałkowym zebraniu zło­
żył przysięgę nowy członek Rady Ma­
nuel Torres, który objął stanowisko 
w Radzie po Tuchowie. 

chicagoskich grupach etnicznych do­
minuje przekonanie, że władze sto­
sują podwójne standardy w odniesie­
niu do nich i grup mniejszościowych, 
a więc ludności kolorowej.

Aid. Vrdolyak podkreślał, że “pa­
nuje tu uczucie zagrożenia, wynikają­
ce z podejrzeń o cichej zmianie prze­
pisów i taktyki. Reprezentowane 
przez nas wartości wzbudzają śmiech, 
musimy przeprowadzić pewne zmia­
ny, by zdobyć etnicznych wybor­
ców”.

Przesłuchania, które przeprowa­
dzono w południowozachodniej części 
Chicago, stanowiły część serii posie­
dzeń zwołanych przez partie krajo­
wą w różnych stanach, celem zdoby­
cia informacji na temat opinii et­
nicznych grup i wykorzystania tych 
informacji podczas listopadowych 
wyborów.

Mayor Washington oświadczył, że 
jedyną metodą ściągnięcia etnicz­
nych Amerykanów do partii demo­
kratycznej jest zwiększenie możliwo­
ści rozwoju dla wszystkich Amery­
kanów. Mayor uważa, że grupy te 
muszą zdać sobie sprawę z faktu, 
że “prez. Reagan działa na ich nie­
korzyść i że metody zdobywania ich 
głosów przez republikanów, polegają­
ce na rozwijaniu uczucia strachu, 
uwłaczają wszystkim Amerykanom”.

Aid. Pucinski wyjaśniał, że etnicz­
ne grupy wierzą, że partia demo­
kratyczna właściwie reaguje wyłącz­
nie na żądania grup mniejszości i 
że “ultraliberalne” odłamy zdobyły 
zbyt szerokie wpływy w partii.

Pucinski powiedział również, że 
grupy te czują się pokrzywdzone, 
ponieważ jako Amerykanie o śred­
nich zarobkach nie mogą korzystać 
z przywilejów, którymi cieszy się 
grupa mniejszości. Ich dzieciom od­
mawia się stypendiów, ich dzielnice 
nie dostają pomocy finansowej na 
rozwój, a oni sami nie otrzymują 
promocji w pracy ze względu na 
przepisy o stosowaniu kwot rasowych.

Zabił Przyjaciółkę
Policja zatrzymała 35 letniego mie­

szkańca Aurory Jesusa Hemandeza, 
który w tamtejszym lokalu Rivoli 
Cafe ugodził śmiertelnie swą przyja­
ciółkę, 33-letnią Marthę Rodriguez. 
Kobieta usiłowała przerwać walkę 
między nim a drugim mężczyzną. 
Hernandez wdał się w bójkę z za­
zdrości, był przekonany, że jego przy­
jaciółka tańczyła z obcym mężczyz­
ną. Martha Rodriguez zmarła w szpi­
talu kilka godzin później.

Niepowodzenie Ustawy o Opłacaniu 
Kosztów Przewożenia Uczniów

Uczęszczających Do Szkół Prywatnych
W piątek, w czasie obrad Izby Re­

prezentantów Legislatury Stanowej 
większością głosów nie zgodzono się 
na to, aby propozycja ustawy doty­
czącej opłacania przez stan kosztów 
związanych z dowożeniem uczniów 
do szkół prywatnych, została przeka­
zana z odpowiedniego komitetu pod 
rozwagę całej Izby. Decyzja ta tłu­
maczona jest jako porażka guberna­
tora Thompsona, który mimo po­
przednich sprzeciwów (nie zatwier­
dził dwóch podobnych ustaw w la­
tach: 1979 i 1981), obecnie popierał 
ustawę, nie mniej, autor propozycji 
rep. Jane Barnes z Palos Park nie 
traci nadziei, że uda się propozycję 
tę dołączyć do innej ustawy i zostanie 
ona zatwierdzona.

W myśl proponowanej ustawy, stan 
miał opłacać koszty dowożenia dzieci 
nie tylko do szkół publicznych, ale 
również do szkół prywatnych. W za­
sadzie zobowiązywano do opłacania 
tych kosztów poszczególne okręgi 
szkolne, z tym, że stan miał później 
zwracać wydane sumy. Obliczano, że 
tego rodzaju program kosztowałby 
stan około $4 min, jeśli chodzi o 
“koszty przygotowawcze” i około $6.5 
min rocznie w opłacaniu 80% wydat­
ków poniesionych przez poszczególne 
okręgi szkolne na ten cel.

Izbowy komitet sądownictwa za­

twierdził zmiany do regulaminów obo­
wiązujących klerków poszczególnych 
oddziałów sądowych.Obecnie, gro­
madząc informacje o potencjalnych 
ławnikach, zobowiązani będą notować 
ich płeć oraz pochodzenie rasowe 
Rozporządzenie to łączy się z wcze­
śniejszymi oskarżeniami, że przy wy­
borze ławników, bardzo często odrzu­
ca się kandydatów pochodzących z 
tzw. mniejszości, szczególnie ławni­
ków murzyńskich.

Izbowy komitet transportu większo­
ścią głosów zatwierdził propozycję, 
aby unieważnić wcześniej zatwierdzo­
ną ustawę zabraniającą sprzedawa­
nia samochodów w niedziele.

Senat stanowy rozważać będzie pro­
pozycję ustawy dotyczącej znacznie 
surowszych niż dotychczas kar, jakie 
grożą pracownikom i właścicielom 
domów opieki za to, że niewłaściwie 
opiekują się powierzonymi im pacjen­
tami. Za znęcanie się nad pacjentami 
grozić może kara do pięciu lat więzie­
nia i $10,000 grzywny.

Izbowy komitet sądownictwa jedno­
głośnie zatwierdził propozycję ustawy 
na mocy której powołany zostanie 
do życia specjalny komitet składają­
cy się z 11 osób, który rozpatrywać 
będzie kwalifikacje kandydatów na 
sędziów Sądu Najwyższego Illinois.

Sędzia Uznał Ustawę Stanową 
Za Niezgodną z Konstytucją

Sędzia lokalnego oddziału sądu 
federalnego, polecił bezterminowe 
wstrzymanie podporządkowywania 
się ustawie stanowej, obowiązującej 
od początku roku bieżącego, ponię- 
waż uznał, że jest ona sprzeczna 
z konstytucją. Chodzi o ustawę sta­
nową nakazującą wszystkim nielet­
nim dziewczętom, które zaszły w cią­
żę i chcą poddać się zabiegowi 
usunięcia tej ciąży, aby najpierw 
przed zabiegiem poinformowały o 
swych zamiarach oboje rodziców.

Zdaniem sędziego Huberta L. Will, 
obowiązek dwudziestoczterogodzinne­
go czekania, zanim młoda dziewczy­
na może poddać się zabiegowi prze­
rywania ciąży oraz obowiązek zawia­
damiania o zabiegu rodziców, stwa­
rza poważne utrudnienia dla młodych 
dziewcząt, szczególnie dlatego, że 
zmusza je do dwóch wizyt w odpo­
wiednik klinikach. Sędzia stwierdził 
również, że klauzula dołączona do 
wspomnianej ustawy gwarantująca 
młodym dziewczętom w wypadku, 
gdy na zabieg nie zgodzą się rodzi­
ce, apelację do sądu, jest nieprak­
tyczna, ponieważ nie gwarantuje, że 
lokalne oddziały sądowe rozpatrzą 
sprawę tych dziewcząt w odpowied­

nim czasie.
Przeciw nowej ustawie stanowej 

wystąpili do sądu natychmiast po jej 
zatwierdzeniu adwokaci reprezentu­
jący organizację American Civil Li­
berties Union. Legislature Stanowa 
zatwierdziła większością głosów 
wspomnianą ustawę, mimo weta gu- 
bematorskiego. Sędzia Will wydając 
opinię o niekonstytucyjności ustawy 
przytoczył następujące przykłady, 
potwierdzające jego opinie, odnoszą­
ce się do regulaminów obowiązują­
cych młode dziewczęta:

★ Oboje rodzice muszą być powia­
domieni o zamiarze przejścia zabie­
gu przerwania ciąży przez młodą 
dziewczynę, poniżej 18 roku życia.

★Ściśle określony czas, jaki po­
winien upłynąć od momentu poifnor- 
mowania rodziców o zabiegu a prze­
prowadzeniu tego zabiegu. Ustawa 
przewiduje 24 godziny.

★ Dziewczętom nie zapewnia się 
ani odpowiedniej pomocy w wypad­
ku, gdyby chciały zwrócić się ze swą 
sprawą do sądu (gdyby np. rodzi­
ce nie wyrazili zgody na zabieg), 
oraz, że nie zapewnia się im ta­
jemnicy, w wypadku, gdyby stanęły 
przed sądem.

Aid. Bloom Krytykuje Mayora
Mayor H. Washington został nie­

spodziewanie skrytykowany przez 
członków swego bloku w Radzie Miej­
skiej. Przywódca mniejszości aid. 
Lawrence Bloom (5-ta warda), oś­
wiadczył, że administracja Washing­
tona traci z powodu powolności w po­
dejmowaniu istotnych decyzji i jego 
niechęci do naprawienia stosunków 
z opozycyjną większością, kierowaną 
przez aid. Vrdolyaka.

Bloom, w zadziwiająco ostrej oce­
nie pierwszego roku rządów Washing­
tona, powiedział, że chociaż popiera 
jego politykę, to z pewną rezerwą 
odnosi się do jego zdolności kierow­
niczych oraz umiejętności utrzymy­
wania bliskich stosunków ze swymi 
zwolennikami w Radzie Miejskiej. 
Brak giętkości niekorzystnie odbija 
się na jego własnej koalicji i podwa­
ża znaczenie jego reform.

Zarzut Blooma o braku komunika­
cji z popierającymi go aldermanami 
potwierdzili dwaj inni członkowie blo­
ku mniejszości, aid. David Orr (49-ta 
warda) i Martin Oberman (43-cia 
warda).

Bloom, kandydat mayora na pro­
kuratora stanowego, który przegrał 
w marcowych prawyborach, twier­
dzi, że “tajemnicza i ostrożna” natu­
ra Washingtona pozostawia jego blok 
w niepewności co do jego strategii 
i opinii, stwarzając jednocześnie wza­
jemne niechęci wynikające z braku 
zrozumienia.

“Popieram mayora i jego reformy. 
Ostrzegam jednak, że jeśli nie zacz- 
nie dyskutować swych posunięć i pla­
nów z własną koalicją straci zau­
fanie. Nikt nie będzie na nim po­
legał” — powiedział Bloom, dodając 
że zwłoka w zastosowaniu się do 
dekretu Shakmana, zabraniającego 
zatrudniania i zwalniania pracowni­
ków miejskich w zależności od ich 
politycznych przekonań, może zaszko­

dzić opinii Washingtona jako “poli­
tyka reform”. Odkładanie tej sprawy 
— wyjaśniał dalej Bloom — sprawia 
wrażenie, że mayor nosi się z zamia­
rem zignorowania swych kampanij­
nych przyrzeczeń.

W tygodniku wydawanym w jego 
wardzie, Bloom pisał: “politycy chcą 
być poinformowani o jego zamia­
rach, chcą zrozumieć zagadnienia 
wzbudzające jego szczególną troskę, 
w przeciwnym razie nie będą w sta­
nie bronić ich podczas narad w Ra­
dzie Miejskiej”.

Tymczasem — mówi Bloom — zda­
rza się, że informacje dotyczące 
jego propozycji aldermani otrzymują 
na kilka minut przed obradami.

Nowy Proces
G. Escobara

We wtorek rozpoczął się drugi pro­
ces 18-letniego Gregory Escobara, 
oskarżonego o zamordowanie działa­
cza pochodzenia latynoskiego, Rudy 
Lozano. Pierwszy proces zakończył 
się w ub. miesiącu, gdy zanotowano 
nieścisłości w procedurze postępowa­
nia.

Lozano był kandydatem na alder- 
mana. Escobar jest podejrzany o za­
strzelenie go w kuchni jego domu 
przy 4035 W. 25-ta.

Skazany 
Na Karę Śmierci

W poniedziałek wydano wyrok 
śmierci na 29-letniego Floyda Ri- 
chardsona, który 1 kwietnia 1980 roku 
zamordował podczas napadu rabun­
kowego 67-letniego George’a Vra- 
bela. Richardson zabił swą ofiarę 
w sklepie przy 2351 E. 79-ta . Zi­
dentyfikowano go jako zabójcę dwa 
lata później, podczas przesłuchań w 
sprawie innych rabunków z bronią 
w ręku.


